pa RÓJ 


Nr 122. 


forma“ wychodzi codziennie, 
2 umerata 


Kraków, 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
wynosi: 


Pren K pótracznie kwartalnie: miesięcznie 
24 vig j 12 koron 6 koron E A 
iejaon O. Goo JM O 16 . » . a 
W a z przesyłką poczt. = e l8 >» D 4 s Š 
W Państwie Niemieckiem . ME gli 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belg", 24 12 w k 


Szwajaryi, Tnrcyi i inn, krajac 
Oddzielny numer (z ostatnich trze 


z skiego 
We Lwowie w Biurze dzienników A. er i 


dwika 9, do nabycia po (2 h. Pr Tę DA prenum 
Listy z pieniędzmi i przekazy pien! Reformy“ 
nadsyłać franco do Administracy! n*i.. 


Rękopisów ma 
Adres Redakoyi i Adminis 


Telefon Redakoyi | Administracy! "" 


Reda 


go w Sej- 


i i zyniosły , 
Wczoraj dopiero pr a oświ 


znańskie dosłowną treš skiego 
na posiedzeniu Sejmu Pr skiego 
b. m. odczytał prezes BA zumann, 
Sejmie, sędziwy dr Henry tipojskiemu. 
ciwko nowemu projektow! 85-07 bardzo Wy- 

Oświadczenie to krótkie 7- „ierpienia, całą 
mowne. Streszcza oto wszelki e pruskim pod 
niedolę braci naszych W a kiego systemu anti- 
obuchem bezlitośnego prUS 3 nia, który przej- 
polskiego, jest aktem 03". 


jekach jeszcze 
dzie do historyi i po wiel Raropy w XX 
świadczyć będzie, jak W . 


AUT tano prawo i 
wieku ery chrześcijańskie a 


sprawiedliwość. umentu tego wska- 
Na wstępie ważnego + nowy projekt, żą- 
znie Koło pal k7 milionów 4 wykupno 
dający dalszyc „wią Się zarówno pru- 
ziemi polskiej, spri j Lonstytucyi, zapewnia- 
skiej, jak i niemie” ouprawnienie pack. 
Jącej zupełne rT wa, a także OE 
stkim obywatelom ktrodukcyinej a leg 
przepisom ustawy p szem OCENIA go po wzg ę- 
kodeksn karnego, ZBYT jak następuje: 
dem prawnym i ©) .£ projektu pozbawionem 
„Umotywow 


j ed owej podstawy, poni pa 
p. Me i 0 jakiemś agresyw 
w danych stosł 


a nawet 0 wrogiem dla 
lub prowokacyjne i ; pagowaniu niemczyzny 
państwa zwalcza być m 


w tym 
prze- 


1 owy. Natomiast jest 
wogóle nie ma dziesiątek prowadzi się sy- 
faktem, że od pomocą wszystkich pań- 
stematycznie dków siły nieubłaganą walkę 
stwowycb R której całą winą jest, ż G 
przeciw ludno i chce polską pozostać. 


jest pols podstawowe prawo pań- 
„Projekt r e przyrodzone prawo, ponieważ 
stwowe i ogó wateli państwa pru- 


i ob i 
i równoupra i ist podług tego, jakie- 
skiego różna i pochodzenia, jednym przyzna- 
go są JĘZY Ka i prawne korzyści, drugim do- 
jac m dzając szkody. Wykracza przeciw 
tkliwe wi duchowi konstytucji, przyznającej 


4ci | religii. równe prawo, także Co do naby- 


i j j zi jej, bo wyklucza jednę 
Me 1 Sa sli, Polaków, z tego 
p zasady moralności, bo prze- 
„Projekt ma wyzyskiwanie ekonomicznej 
ZnACZOW | stek, bo hodnje i powiększa namię- 
ay e narodowego przeciwieństwa a 
tns ba polskiej wywoływać owo S rk 
w ludno nie, z którego nieuniknionych, cho 
rozgorycze gycznych symptomów wySnuwa SIę 
tylko spors „i edliwiony sposób „powody do ku- 
roni przeciw uciemiężonym. , 
est projekt najostrzej- 
wszystkiego co u na 
hodzi za pra- 
Ma on stworzyć 
innem państwie 


wo i b 
położenie, 20b twori 
kulturnem uchodziła T anowicie, Że część 
przykładne / 


podatknjącej 
„Siła 
zniszczenia. 4 
przed prawem* w w 
i narodowej egzyst9%, 
kojnej ludności, któ 
kultura i narodowa o bytu. 
ręczają nienaruszone pr ; Jadność!, zakładamy 

„Jako reprezentanti tej 
przeciw przedłożonemu 
uroczystszy pro; 
ciskiem, ile że wątpić 


Dwór w Haliniszkach 


na ławce 


122 (Ciąg dalszy): 
sta tylko modliły 


Zerwała się z klęczek. 
i rozpoczęła pacierz. Jednak *ęsienne liście, 
się, a myśli latały rozbite, J2% <4 wolną. Nie, 
które wiatr unosi. Ona chciała DI. Ao mi- 
kochać nie chce, nie chce. W” | 
łość, jaki ona niesmak zostawia. „ą z głębin 


Ale potwór czy geniusz c0 Ta z ku niej. 
jej dnszy, w ciemnościach idzie Ki ją swem 
Coraz bliżej, bliżej podchodzi, owu) owiowa 
mglistem ciałem, bierze ją w ram" Qna się 


tchnieniem słodkiem a drażniące" „4 w niej 
broni jeszcze — jakaś dziewicza har 


nie chcą tych kajdan, tych więzów; jetknięta, 
nie chcę być czyjąś.. chcę pozostać P ja, po- 
wolnąt.. Ale potwór czy geniusz WNO wysił- 
chłania. Ona czuje, że ginie, ostał jerza Się 
kiem podnosi wzrok na niego — 7” ami Je- 
z nim oko W OKO. A oczy jego, SĄ 0% 

rzego. z re” 


Boże! zmiłnj się! westchnęła Zosis dała 
kami załamanemi szepnęła: Kocham. choma. 
się. Bez czucia pozostała na ławce nieru 


skamieniała. 


R- 10 
ch dni) kosztuja a 


w Krakowie, — 
jmuje 816. 
nie pra Rie 8 koyá nie zwraca. deta 

a“ nl. Jagiellońs K 
trnoy: e W kb poczt. Kasy oszezęd. 857.484 


Kilińskiego 2 | Plohna, ul. Karola Lite 
jmuje się tylko na caty miesiąc, 
erate i ogloszenia (inseraty) uprasza sią 


+; z przesyłką pocztową 12 h. — 


Listów nietrankowanych 


$my obywatelami rzeczywiście - sl 

turnego państwa, czy też mamy Się stać | 

ofiarami coraz bezwzględniejszej walki o 
HL 

> odczytaniu oświadczenia tego całe Koło | 

polskie opuściło salę, pozostawiając „dalsze o 

mówienie projektu stronnictwom niemieckim. 
Przyznać trzeba, że jak na obecny skład 


Koła polskiego w Sejmie pruskim, deklaracya 
ta jest bardzo energiczną 1 dość jasno wypo- | 
wiada to, co stanowi istotę i zasadę walki 
rządu pruskiego Z żywiołem polskim. 
i iej laracyi 
nowego tego bezprawia do krótkiej dek i, 
było taktyka dobrą i odpowiadającą, sytuacyi? 
Koło, jak zapewnia korespondent „Dziennika 
Poznańskiego", zdecydowało się na krok taki 
wach na dwóch posiedzeniach. Odzywały się 
na tych posiedzeniach podobno „poważne głosy 
przeciwko takiemu usunięciu SIĘ „od rozpraw, 
a żądające zwalczania projektu i 1 
nych wywodów od stołu rządowego wszel Fr 
argumentami i w gposób ostry. Znaczna PRF 
większość Koła, idąc za tradycją roku (ij 
i 1898, innego była zdania. Z łoua jej EE - 
cono na to uwagę, że niedawno posłowie Bro- 
dnicki, Schroeder, dr Mizerski | ks. AE 
bardzo dosadnie potępili całą kolonizacyjną ję 
litykę rządu, że przeto tak z tych głosów, s: 
i z corocznych obrad nad e ak ryj 08 
misyi kolonizacyjnej stanowisko Koła wobe 
tej polityki dostatecznie jest znane. 
wiedziano atoli jeszcze, że na posiedzeniu Sej- 
na jej umotywowaniu, lecz że zapowie jeszcze 
sałości. Wobec tego, naszem zdaniem, należało 
lonej taktyki i poddać także tę zapowiedź kan- 
clerza dosadnej kob 

Gdyby to jeszcze de t 
była pożądane wrażenie! Niestety, i tego nie 
osiągnęła. A i 
dopisał, wskutek czego - | 
r nawet na najbliższych ławach. Stąd 
zwracali uwagi. a i w sprawozdaniach prasy 
słowy. - x 

rodzaju oświadczenia, Kee 

oka, a salć wówczas tyłko wywierają 
nictwa, zdolne już prostą liczbą swych głosów 

i i j iej upa par- 
osiada, więc jak każda mniejsza gru! 
kmena oddziaływać może na Opinię M 
jedynie potęgą przytaczanych faktów, logiką 
i wartością moralną swych argumentów I wy 


Inna rzecz, czy ograniczenie odporu wobec 
dopiero po gruntownych i ożywionych rozpra- 
W chwili, gdy uchwalano tę deklarację, Nie 
mu kanclerz hr. Biilow nie ograniczy SIĘ tylko 
inne środki antypolskie w najbliższej już przy” 
jeszcze w ostatniej chwili odstąpić od uchwa- 
aracya. Koła sprawiła 

iwemu prezesowi Koła głos nie 

zego treści deklaracyl nie 

też następni mowcy prawie wcale na nią nie 
niemieckiej wspomniano 9 niej ledwie kilku 
z natury rzeczy 

wpływ należyty, gdy składają je wielkie stron- 
zaważyć na szali. Koło polskie siły takiej nie 
mową swych członków. Tej broni krótka de- 


zastąpić nie zdoła. 
RENU by: wypada, ażeby Koło przy dru- 
gjem czytaniu projektu wystąpiło ze swej re- 
ZerWy, tem bardziej, że się co do AH 
czytania żadną nie związało nchwałą, i by 
WÓWCZAS obfitością materyału dr AR u- 
zupełniło tę lapidarną deklaracyę KRONA 
Swoją drogą jest W niej coś, eo mimowa 
podnosi serca, dodaje otuchy. Jest w niej s 
kój, jest i powaga, które dowodzą, że spote- 
czeństwo polskie w zaborze pruskim nie wątpi 
o przyszłości, lecz wierzy w swe Siły i w o- 
stateczne zwycięstwo. To objaw bardzo pomy- 
ślny. i Bi 
Tem bardziej atoli należałoby tej wierze we 
własne siły dać wyraz na zewnątrz przez ob- 
szerny ndział w dyskusji I wykazanie bezpod- 
stawności i obłudy wywodów rządu i jego ad- 
herentów, chociażby tylko ze względn na re- 
sztę Polski i na... Europę. 


I z szarych cieniów co ją okrążały, z mro- 
cznych kątów kościółka, z powietrza pachną- 
cego kadzidłem i wilgocią, ze ścian przesią- 
kłych westchnieniami i płaczem, z promienia 
lampki mrngającej przed otłarzem, szła do niej 
słodycz nieziemska. rozkosz 1 upojenie. 

A z głębi ołtarza, ze świętego tabernacnlum, 
gdzie przebywał On, Pan Serc, szadł do niej 

łos mówiący: . $. 
Ę — Oddaj A idź za nim! I kochaj... Kochaj... 
kochaj... kochaj...! 


n. 

Karnawał się skończył, Pani Józefowa Ha- 
licka sama odwiozła Zosię do Haliniszek, za 
bawiła tam dni kilka i powróciła na Polesie, 
pełna dobrych nadziei, bo Lunia ładna i spry- 
tna panienka, podobała się ogólnie, a w szcze” 
gólności zdobyła sobie serce wcale przyzwoł- | 
tego epuzera, który prosił o pozwolenie przy- 


!|jechania do Olanowicz. Pozwolenie to uzyskał 
tlłatwo, i teraz obie panie spieszyły do domu, 


aby się na jego przyjęcie godnie przygotować. 

Zosia z radością zualazła się w domu. Dość 
już miała Wilna i miejskiego życia i towarzy- 
skich rozrywek. Zdawało się jej, że teraz tyl- 
ko w domowej ciszy znajdzie uspokojenie. 
A uspokojenia tego pragnęła koniecznie, bo 
czuła się dziwnie udręczoną, czuła głuchy ból, 
który ani na chwiłę jej nie odstępował, jakiś 
cierń wbity w serce, który kłuł bezustannie. 
W Haliniszkach, przy zajęciu wśród swoich, 


NOWA 


REFORMA 


Rokowania. 


Wiedeń, 29 maja. 

(—r.) Nic jak rokowania: na prawo, lewo i 
w środku — z Węgrami z jednej, z Czechami 
z drugiej a Niemcami z trzeciej strony. Roko- 
wania te zajęły cały tydzień, były bardzo mo- 
zolnie prowadzone, jednak najmniejszego nie 
wydały rezultatu; ani z Węgrami, ani z Cze- 
chami, chyba, że przyszło do ponfnego porozu- 
mienia tylko z Niemcami, z którymi prezydent 
zawsze jest na najlepszej stopie. Nietrudno z 
powyższego wysnuć wniosek, że położenie jest 
bardzo naprężone. Wewnątrz z powodu grożą- 
cej obstrukcyi czeskiej, na zewnątrz z przy- 
czyny nie dochodzącej do skutku ugody z Wę- 
grami. 

W strapieniu pocieszają się półurzędowe 
dzienniki tem, że rokowania z Węgrami będą 
„przecież prowadzone dalej*, Koerber bowiem 
ma się w tym celu udać znown do Budapesztu 
6 czerwca. Cóż jednak z tego, jeśli Węgrzy 
ani na włos ustąpić nie chcą. W tych warun- 
kach wyglądają podróże Koerbera do Budape- 
sztu na udawanie się do Cauossy. 

Ci, którzy nie tracą nadziei w pomyślny 
skutek rokowań pomiędzy obydwoma rządami 
zaczynają się też oswajać z myślą, że Węgrom 
należy zrobić ustępstwa, co znaczy, iż rząd 
anstryacki prawdopodobnie skapituluje przed 
Węgrami. Nie da się zaprzeczyć, że Koerber 
dotychczas zajmował wobec Węgier odpowie- 
dne stanowisko, że nawet z godnością stał na 
straży interesów austryackich, wprawdzie wię- 
cej przemysłowych, aniżeli rolniczych, obecnie 
jednak — jak się zdaje — zaczyna nlegać 
wpływom wyższym, które za każdą cenę prą 
do przeprowadzenia ugody i w tym celu wy- 
wierają nań wpływ, sprowadzający z dotych- 
czasowej drogi. 

W kołach delegacyjnych opowiadają, że ce- 
garz wyrazić się miał do jednego z delegatów, 
jakoby go głowa nie bolała o to, że obydwaj 
prezydenci gabinetu pogodzą się pomiędzy 
sobą, 

ie To moja rzecz -— miał powiedzieć mo- 
narcha — trudności będą tylko z przeprowa- 
dzeniem ugody w parlamencie. 4% 

Z tem jednak musi się Koerber liczyć. Cóż 
bowiem będzie z tegn. jeśli on zgodzi się z Szel- 
lem, względnie ustąpi mu we wsżystkiem, jeśli 
układ ten padnie w parlamencie austryackim ? 

Punkt ciężkości sprawy nie spoczywa „zatem 
w niczem innem, jak w samej treści mającego 
się zawrzeć układu, w jego jakości. | 

Z Czechami także sprawa wcale nie łatwa, 
zwłaszcza, że załatwienie ugody węgierskiej 
nagli. Bądź co bądź stanie ona w Jesieni na 
porządku dziennym Kady państwa, więć do 
tego czasu musi rząd mieć większość pozyska- 
ną dla siehie. Bez Czechów zaś niema ugody 
węgierskiej, a Czechów rząd nie ugłaska ina- 
czej, jak przynajmniej za cenę czeskiego Ję- 
zyka urzędowego w wewnętrznej służbie. Fe- 
mu stoją znown na przeszkodzie Niemcy, któ- 
rzy obecnie są w usposobieniu agresywnem. 
Oniby raczej brali, aniżeli cokolwiek dawali 
komukolwiek. Bez ich zaś placet, niema tak- 
że porozumienia z Czechami. Jakżeż więc wszy- 
stko to posklejać? Na razio sam Koerber nie 
może dać odpowiedzi. A 3 

Zdaje sie, że program posiedzeń Izby posel- 
skiej ulegnie zmianie. Czesi żądają bowiem, 
żeby sesya Rady państwa skończyła się jak- 
najprędzej, by Sejmy mogły przynajmniej nieco 
dłużej obradować, inaczej nie będą one w sta- 
nie załatwić nawet najpilniejszych i najnie- 
odzowniejszych spraw krajowych. Zatem praw- 
dopodobnem jest, że rozpoczynające się jutro 
posiedzenia Izby poselskie) trwać będą bez 
przerwy aż do 4 Czerwca włącznie, poczem 
nastąpi zamknięcie Rady państwa. Tym spo- 


to przejdzie i rozwieje się na cztery 

ka uke A miłość dla Jerzego, co ją 
tak ogarnęła i to nawet przeminie zapewne. 
Bo gdy ochłonęła, po tem pierwszem spojrze- 
niu rzuconem w głąb duszy, Zosia zaczęła bro- 
nić się przeciwko tej nowej sile, której na ra- 
zie uległa. R 
— Nie chcę kochać — powtarzała sobie i 
postanowiła w ciągłem zajęciu i w systematy- 
cznej pracy znaleźć ratunek przeciw tej ogar- 
niającej ją miłości. R. o. 
— Niech mi babunia wyznaczy jakie zajęcie, 
prosiła za powrotem do domu. I wzięła się 
gorliwie do wyznaczonej sobie pracy. 
Ale spokój nie wracał. Jeszcze dnie scho- 
dziły jako tako. Ale noce były najgorsze I 
straszne i zarazem pełne uroku i słodyczy. 
Gdy ciemność zrobiła się dokoła, świat realny 
gdzieś znikał, a zaczynało się panowanie mo 
tazyi, wtedy malała przestrzeń, dzenie 
i byli oni razem, bliziutko złączeni nścisi ipii 
Ona kładła głowę jego na swem sercu i mo- 
wiła mu słowa miłości i pociechy I czuła go 
Ż sobie. 3 

| CG RIA ruchem całodziennym, za- 
sypiała mocno. Ale wnet budziły ją głosy ja- 
kieś, na nią wołające — zrywała się, a do- 
koła panowała cisza i ciemność. „Więc zasy- 
piała znowu, i znowu jakieś postacie pochylały 
się nad nią — i coś jej szeptały do ucha; to 
widziała we śnie ciemne oczy Jerzego, to słn- 
chała jego słów, i była z nim razem. A za- 


NL E o a dd [ —- 


Sobota 31 Maja 1902. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową. Administracya „Nowej Raformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejaee- 


wa: administracya „Nowej 
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 


Reformy“ Główna trafike 


Kretschmera, Rynek, — Hande! J. Ekiera, 
meratę i oglczzenia przyjmują: Binra dzienników we 
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles, 
W Wiednin pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosne (także w Berlinie Hamb 
I Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. nebarg, — 
W Paryżu Société Mutnelle de Publicitó A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, ji 
Ogiaszenia (inseraty) przyjmaje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 b. — Wade- 
gy po R h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. ; 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy r tępny 
20 h od wiersza, — Załączniki do „N. lp ad de 1 gy © s 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz, dl. 3 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym, 


Reformy* 


w Rynku. — Agencya J. Hopcasą 
2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

ul. Karmelicka 18, — soowa pronn- 
Lwowie Ludwik Piohn, ul. Ka- 
— W Jarosławiu L. Strassberg. 
Frankfurcie nad Menom, Berlinie, 
Monachium 
Schalek, J, 


— Głosy publiezne 


rospekty oyrkularze, ogłoszenia itp.) p 


a miojsoo pronum. 


sobem mogłyby Sejmy krajowe być zwołane 
już 9 czerwca. Zyskałoby się przynajmniej 


"en ' gk Tra A 
i agitowała za kandydatem radykalnym. Przegrała 
jednak kampanię, bo wybranym został? kandydat 


8 dni czasu, co bynajmniej nie jest rzeczą |rządowy, którego najgoręcej popierał i za nim agi- 


małej wagi. 


tował.. ojciec panny Juricz. Dziennikarka chorwa- 


Rządowi nie chodzi obecnie o nic, tylko 0|cka jest jednak dobrej myśli i spodziewa się. że 


przeprowadzenie nowego podatku od biletów 
kolejowych, co oznacza podwyższenie budżetu 
w rubryce dochodów o jakich 36-—40 milio- 
nów koron, mniej więcej tyle, co trzeba w roku 
bieżącym na sprawienie nowych armat. Parla- 
mentowi zaś chodzi znowu o zniesienie termi- 
nowego handlu zbożem. Wszystko inne, stojące 
na porządku dziennym dodatkowej kadencji 
parlamentu, nie jest ani nagłe, ani też nie leży 
komukolwiek na sercu tak, że bardzo dobrze 
może być załatwione w sesyi jesiennej. Rzecz 
stoi chwilowo tak: za podatek nowy gotów 
rząd znieść terminowy handel zbożem. Będzie 
targ dobity, więc parlament będzie obradował 
do 5 czerwca nad temi dwoma przedmiotami; 
jeśli zaś nie, to 31 maja nastąpi koniec 
sesyi. 


Delegacje. Kwota. Nowe działa 


Budapeszt, 29 maja. 

W delegacyi austryackiej po przy- 
jęciu budżetu ministerstwa spraw zagranicz- 
nych del. Vukovicz referował o kredycie 
okupacyjnym. Po przemówienin del. Silvestra 
dyskusyę zamknięto. 

Zabrał głos wspólny minister skarbu K a l- 
lay, który dał obraz rozwoju stosunków Bośni. 

Gdy miano przystąpić do głosowania, del. 
Silvester zażądał obliczenia ilości obecnych de- 
legatów, przyczem okazał się brak kompletu. 
Prezydent zamknął posiedzenie. Następne po- 
siedzenie rozpisane zostało na czwartek dnia 5 
czerwca godzinę 4 po południn. 

Węgierska deputacya kwotowa od- 
była wczoraj posiedzenie, na którem na wnio- 
sek referenta Fałka przyjęto propozycyę depu- 
tacyi austryackiej, Ustanawia ona czas trwania 
obecnego stosunku do końca r. 1909, a nie -- 
jak proponowano przedtem — do r. 1911. 

Wczoraj o godzinie 7 rano udali się człon- 
kowie delegacyi austryackiej i węgierskiej wraz 
z reprezentantami ministerstwa wojny pocią- 
giem specyalnym do Orkeny, gdzie się odbyły 
próby z nowemi działami górskiemi 
i nowemi haubicami polnemi. Nróby 
wypaść miały burdzo dobrze. Generał Kropa- 
czek wygłosił wykład, w którym wyjaśnił sy- 
stem dział. 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich. 


Korespondeucya „N. Reformy“. 
Tryest, 22 maja. 
Dziennikarka chorwacka. — Wycieczki. - Turyatyka u 
Słowieńców. — Vintgar | Bled. — Postojna.  Stowlenoy 
w Tryeście, ich siła I przyszłość. 

(ak.) Wśród zgromadzonych na zjeździe dzien- 
nikarzy, wyróżniała się jedna postać, Była to je- 
dyna, obecna na zjeździe, dziennikarka, panna Ma- 
rya Juricz z Zagrzebia, w literaturze chorwackiej 
znana z udatnych ewych nowel, podpisywanych 
psendonimem „Zagorka*. Jednę z nowel Zagorki prze- 
tłómaczył nawet na polskie prof. Zawiliński, dru- 
kowała ją „Nowa Reforma“ w kilku feletonach. 
Panna Jnricz bardzo gorliwy brała ndział w obra- 
dach zjazdn, a sprawozdawczynią okazała się zna- 
komitą. Zagrzehski „Obzor“, którego przedstawi- 
cielką była p. J., pobił wszystkie pisma słowiań- 
skie, ogłosił bowiem najdłaższe, bo 15-szpaltowe, 
a więc wyczerpnjące sprawozdanie ze zjazdn. Z dn- 
mą opowiadała p. Juricz, że w „Obzorze* prowa- 
dzi dział polityki wewnętrznej, jako jedyna w re- 
dakcyi umiejąca po węgiersku. W okresie wybor- 
czym do Sejmu chorwackiego bardzo była czynną 


wsze on był smutny, blady, chmurny. Więc 
starała się objąć go ramionami i ułagodzić je- 
go ból, a czasem czuła na sobie jego ramiona, 
odrywała się od ziemi i leciała z nim gdzieś 
razem.. Ogarniała ją wtedy taka słodycz, po- 
wstawały z głębi jej istoty takie prądy nie- 
wypowiedzianej rozkoszy, o jakich na jawie 
nie miała pojęcia. Czuła, że był to tylko sen, 
lękała się przebndzenia — i powrotn do zi- 
mnej, nudnej rzeczywistości. 

Po takich nocach wstawała zmęczona, zła- 
mana, że Świadomością tej ogromnej odległo- 
ści, co ją dzieliła od Jerzego, zawstydzona sen- 
nemi widziadłami, zniechęcona i smntna. 

Ania to widziała i domyślała się jakiejś mi- 
łosnej przyczyny. Ale pytać nie śmiała. Wie- 
działa, że na taką chorobę w słowach niema 
lekarstwa. Czasem tylko, o szarej godzinie, sia- 
dały obok siebie i obejmowały się ramionami, 
a wtedy, pomimo, że żadna nie przerywała 
milczenia, było obn dobrze i czuły się bliskie 
siebie i zjednoczone. 

Bv i Ania miała swój ciężki smutek do zno- 
szenia. O tym nieszczęsnym Waciu coraz gor- 
sze dochodziły wiadomości. Przez czas jakiś 
zdawało się, że się nieco uspokoił; pod kierun- 
kiem Julka zajął się leśnemi fabrykami w Ola- 
nowicach i łudzono się, że rozpocznie życie 
porządne. 

Ale oto nagle zerwał się stamtąd, zosta- 
wiwszy mnóstwo weksli i długów, zarwawszy 
pieniędzy, skąd się dało, i tyle o nim wiedzia- 


w przyszłości do Sejmu chorwackiego wejdzie wię- 
kszość kandydatów nieprzejednanych w stosunku do 
uciskających Węgrów. 

Jednę z niezaprzeczonych korzyści nuscych zja- 
zdów Btanowi to, że poznajemy Btosuaki, wśród 
których żyją nasi pohratymcy, Że przynajmniej po- 
bieżnie zwiedzamy ich kraj, Zjazd na ziemi Sło- 
wieńców dał nam możność poznania prześlicznej ich 
Krainy, która zwłaszcza w górnej części (Gorejn 
sko) darzy prawdziwym czarem przyrody. Wspa- 
niała panorama gór, już z okien wagonn więzi 
uwagę podróżnika, zachęca do zwiedzenia i hliższe: 
go poznania całej pięknej okolicy. Gospodarze nasi 
słowieńscy mogli nam pokazać tylko rzeczy najbar- 
dziej widzenia godne, a i te tylko, które leżą w 
pobliżn Lnblany, liczyli się bowiem z krótkością 
czasn, jaki do rozporządzenia mieli aczestnicy zja- 
zdu. W przeciwnym bowiem rasie oprowadzaliby 
nas chyba bez końca po wspaniałych górach i do- 
linach, po prześlicznych nzdrowiskach, jakich Krai- 
na liczy wyjątkowo bardzo wiele. Słowieńcy ko- 
chają swe góry, pną się na ich szczyty, są wybor 
nymi turystami. Mają też w Lublanie towarzystwo 
tnrystyczne pod nazwą „Planinsko drażstwo*, któ- 
re liczy kilka tysięcy członków. Porównajmy nasze 
taternictwo z tnrystyką n Słowieńców, a będziemy 
widzieli, jak mało u nas pod tym względem się 
robi, jak nasze zakopańskie stosanki wiele 5ozo- 
stawiają do Życzenia; nawet klnhn tnrystycznego 
nie mamy. 

Z piękności Krainy widzieliśmy „Szum Vintgar* 
(szam zaaczy ‘po słowieńsku wodospad), jezioro i 
nzdrowisko Bled i groty w Postojnie. Wyjechaw- 
szy z Lublany koleją, stanęliśmy na etacyi Zagor- 
nik, skąd piechotą n stóp gór przeszlłómy nad rze- 
kę Radolnę, poboczną Sawy. Wśród dwóch skał, 
które stanowią jej brzegi. płynie ona z szumem, 
tworząc w jednem miejscu kilka wspaniałych wo: 
dospadów. Na przestrzeni kilku kilometrów zbudo- 
wane są w dalszym biegu Radolny krnżganki, idą. 
ce raz z jednej strony rzeki. to za pomocą mostów 
przerzucające się na brzeg drugi. Przez krużganki 
te odbyliśmy marsz i wkrótce znaleźliśmy się we 
wsi Bled, gdzie żupan Peternel powitał nas serde- 
czną przemową. Podziwialiśómy tu oryginalny strój 
narodowy Żupana i delegacyi gminy Bieda. Kurtka, 
kamiselka zdobna w srebrne gnziki, sstylpy obci“ 
słe, miękki kapelusz filcowy, a w rękn czerwony 
parasol — oto strój wieśniaka ełowieńskiego. — 
Po powitaniach przeszliśmy praez wieś | znaleźliś- 
my Bię nad wspaniałem jeziorem. Słynne to jezioro 
posiada istotuie czarnjące otoczenie całego łańcn- 
cha gór, śnieglem pokrytych, nad któremi domiuuje 
olbrzymi „Triglaw*, łódkami dostaliśmy się ua 
maleńką wysepkę, na której stoi ładny kościół. 
Przed kościołem zgromadzeni, wysłnchaliśmy pię: 
knego śpiewu chóralnego Słowieńców, poczem znów 
łódkami dotarliśmy do zakłada „Ludwiki“, gdzie ża: 
pan Bledn podejmował nas ucztą. 

Na dragi dzień czekała nas możność poznania 
Postojny, do której wybraliśmy się s Lublany 
wczesnym rankiem. O godzinie 9 rano byliśmy już 
w tych podziemiach, w tych grotach, które co de 
wielkości nie mają Robie równych na całym świe- 
cie, Wprawdzie my, Polacy, początkowo dawaliśmy 
pierwszeństwo naszej Wieliczce, przy bliżasem jo- 
dnak rozpatrzenin się, musieliśmy przyznać, że gro- 
ty postojeńskie wspaniałością i rozmiarami stano- 
wczo przewyższają nasze podziemia wielickie, Sta- 
laklywowe groty mieszczą w sobie całe bogactwo 
dsiwnych tworów przyrody, która okazała się tu 
prawdziwą mistrzynią-rzeżbiarką. Obeliski, komnaty, 
namioty, latarnie morskie, ołtarze — wszystko na- 
tara wyrzeżhiła w stalaktytach, nad podziw nieraz 
wierne tworom tym nadając podobieństwo do rze- 
czywistych tego rodzaja przedmiotów, W jednem 
ustronia grot płynie z szumem rzeka, gnbiąc się 
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no, że to tu, to tam ukazywał się w najgor- 
szych towarzystwach, po knajpach i teatrzy- 
kach i wyprawiał skandale i awantury. Wi- 
dział go Huniewicz najprzód w Warszawie, a 
niedawno spotkał go ktoś w Mińsku w bardzo 
podejrzanej kompanii. Powiadano, że pił okro- 
pnie. 

Dochodziły te wieści do Haliniszek i pan 
Adam otwarcie je rozgłaszał i nie widział bla- 
dości, która pokrywała twarz Ani, gdy mnsiała 
słnchać. 

— Niechże stryjcio przy Ani nie mówi cią- 
gle o tym nieszczęsnym Waciu — rzekła wre- 
szcie poufnie Zosia do pana Adama. — Jej 
przykro słuchać. 

— Przykro! A komuż to przyjemnie? 

— No, tak, ale jej gorzej... 

Czemuż to Ani gorzej?,.. 
Ach, Boże! Czyż stryjcio nie wie? 
No, co? Czyżby Ania?... 

— A tak, dawniej. Teraz już nie, ale za- 
WSZE... 

Zrozumieli się. 

I pan Adam więcej już przy Ani nie wspo- 
minał o Waciu. Ale skądinąd przychodziły 
wiadomości. Teraz był w Wilnie, pił, hulał, 
rozbijał się. a znajdywał jeszcze takich, któ- 
rzy nie wahali się dostarczać mu pieniędzy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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gdzieś nagle we wnętrzu ziemi. Groty Postojny 
(oświetlone elektrycznością) sprawiają tak wielkie 
wrażenie i tak bardzo warto je zwiedzić, że pra- 
wdziwa wdzięczność należy się komitetowi lnblań- 
skiemn, który wycieczkę tą zaprojektował. 

„Trst“ (słowieńska nazwa Tryestn) był kresem 
naszego zjazdu i naszych wycieczek. Ciekawiśmy 
byli bardzo, jak wygłąda teraz to miasto, które 
zaczyna być naprawdę słowiańskiem, ten Tryest, 
który znaliśmy dotąd tylko jako czysto włoski. 
Gdyśmy tutaj dojeżdżali zostawaliśmy pod wpły- 
wem pewnego napięcia nerwowego. Oczekiwaliśmy 
bowiem demonstracyj ze strony Włochów, które 
wobec ludności słowieńskiej są tn na porządkn 
dziennym. Na atacyi „Sessana*, niedaleko Tryestn, 
mieliśmy też przedamak tego przyjęcia, jakie ze 
strony Włochów w Tryeście nas spotkać mogło. 
W Sessanie witał nas cały zastęp Słowieńców; 
przedstawiciel ich wygłosił gorącą przemowę, na 
którą odpowiadać począł jeden z uczestników zja- 
zdu. W tej chwili naczelnik stacyi, Włoch, poro- 
zumiał się „na migi* (bo Żadnego sygnału nie sły- 
szeliśmy) z maszynistą i nasz pocląg niespedziewa- 
nie ruszył, Skoczyliśmy bezzwłocznie i z trudem 
dostaliśmy się do wagonów. W Tryeście jednak 
Żadnego zajścia przy powitanin nie było. Włosi 
ze spokojem przypatrywali się, jak publiczność sło- 
wieńska z wielkim zapałem nas witała. 

Stosunki w Tryeście dla Słowieńców są bardzo 
smntne. Mimo, że na 170.000 mieszkańców, Sło- 
wieńców jest 60.000, nie ma w Tryeście ani je- 
dnej szkoły ałowieńskiej; w sądach urzędnją tylko 
w języku włoskim; napisy niic włoskie, wszystko 
po włosku. Choć istnieje tn kilka pism słowień- 
skich („Edinost*, „La pensóe slave“, „Slovenka“ 
i inne), nigdzie, w żadnej kawiarni, w Żadnej tra- 
fice tych pism nie dostaniesz. „Czytelnia“ Słowień- 
ców mieści się gdzieś na nboczn, w jakiejś nie- 
znacznej kamienicy, w małej nliczce. Ale z tej 
skromnej, ciasnej czytelni, od niejakiego czasn za- 
czynają wychodzić hasła, bndzące Słowieńców trye- 
steńskich do rnchu, do akcyi. Poczynają się zbie- 
rać, radzić, agitować. Już przy ostatnich (w r. 1900) 
wyborach do Rady państwa z tutejszej V knryi, 
kandydat Słowieńców otrzymał 9000 głosów (w r. 
1897 tylko 2000), co poczytano za wielkie zwy- 
cięstwo, mimo, że przeszedł kandydat włoski, któ- 
rego popierał rząd, który in ogółem staje zawsze 
po stronie Włochów. Stąd, z tej czytelni, wyszło 
wezwanie do zbierania * składek na wybndowanie 
„Narodniego Domu“, Składki popłynęły obficie i 
za dwa lata „Narodni Dom* zostanie otwarty, 

W Czytelni słowieńskiej odbyła się uczta na 
cześć dziennikalzy. Mimo, Że u stcła biesiadnego 
z nami, zasiadł w mnndnrze urzędowym komisarz 
policyi, zebranie miało charakter niewymnszony i ser- 
deczny. Prezez Czytelni ks. Mandicz i redaktor 
„La pensée Slave“ Jakicz wzywali do popiera- 
nia Słowieńców w walce z Włochami, a poseł D a- 
niełak w odpowiedzi podniósł, że „Tryest, gdy 
przestanie być słowiańskim, przepadnie dla Austryi*, 
Mowę swą dr Danielak zakończył życzeniem, aby 
„Tryest był Słowieńców głową, a Lnblana sercem*. 
Słowom tym przyklasnęliśmy z całego serca. 


W sprawie Wawelu. 


Grono konserwatorów Galicyi Zachodniej 
wystosowało do Sejmu galicyjskiego memoryał 
w sprawie zamierzonego wydawnictwa 0 zam- 
ku królewskim na Wawelu. — Memoryał ten 
brzmi jak następuje: 

Wysoki Sejmie! Sprawa restauracyi zamku 
na Wawelu jest ważną nie tylko dla history- 
cznych i kulturalnych względów, ale przema- 
wiając do najidealniejszych uczuć społeczeń- 
stwa, ma wyjątkowe narodowe znaczenie. 

Zwróci się ku niej wkrótce wzrok całego 
ogółu. wszyscy pragnąć będą. aby dzieło odpo- 
wiedziało tęsknym, dłngim oczekiwaniom, aby 
prastary gmach po wiekowem zaniedbaniu pod- 
niósł się z ruiny, aby odżył nową młodością, a 
nie zapomniał przeszłości. 

W takiej chwili Grono Konserwatorów Ga- 
licyi Zachodniej poczytuje sobie za obowiązek 
zwrócić się do Wysokiego Sejmu, pod którego 
auspicyami rzecz nie od dzisiaj pozostaje, Już 
zaraz potem, kiedy słowa Monarchy wypowie- 
dziane w Krakowie w dniu 4 września 1880 
roku potężnem echem po kraju się odbiły, za- 
rządził Marszałek kraju, ś. p. Zyblikiewicz, 
sporządzenie planów i zdjęć zamku, czego do- 
konał $. p. architekt Pryliński. Kraj prowadzi 
następnie starania o opróżnienie Wawelu z woj- 
ska i kieruje akcyą w tym celn przedsięwzię- 
tą, która jaż ku końcowi się zbliża. Na po- 
rządku dziennym stanie sprawa samej restau- 
racyi. Grono nie przesądza wcale decyzji czyn- 
ników, które o niej rozstrzygać będą. Ceł, jaki 
sobie stawia, jest skromniejszy. Każdy czuje, 
że dzieło restauracyi winno być dokonane z 
całym pietyzmem dla dawnych naszych królów 
siedziby. Nie może się to stać bez dokładnego 
i doskonałego poznania pomnika. Zamiarem 
Grona jest to poznanie przygotować i zada- 
nie architekta i komitetu odbudowy przez to 
ułatwić. 

Temi pobudkami się kierując, uchwaliło Gro- 
no na posiedzeniach w dniach 26 stycznia, 6 
i 26 lutego b. r. na wniosek kon. Leonarda 
Lepszego, co następuje: 

„Wobec zbliżającej się chwili opróżnienia z 
wojska zamku na Wawelu i rozpoczęcia robót 
restauracyjnych, Grono c. k. Konserwatorów 
Galicyi Zachodniej postanawia poświęcić oso- 
bną publikacyę wyłącznie zamkowi królewskie- 
mu na Wawelu i wydać ją w r. 1903. Publi- 
kacya obejmie dwie części: ! 

I. a) “kic historyczny zamku, zawierający 
dzieje budowli; b) Plany zamkowe dawny i 
obecny; c) Widoki zamku, bądź to z dawnych 
rycin, bądź też z miniatur i rysunków; d) Zdję- 
cia architektoniczne dokonane przez ś. p. To- 
masza Pryliiskiego; e) Widoki fotograficzne 
zdjęte z obecnych budowli zamkowych. 

II. a) [nwentarze zamku zawarte w Lustra- 
cyach Wielkorządowych (drukowane i niedrn- 
kowane); b) Inne materyały archiwalne, doty- 
czące budowli zamkowych, dotychczas nieogło- 
szone; c) Literatura zamku na Wawelu. 

Wydawnictwo wyczerpie, ile możności, cały 
materyał ilustracyjny i archiwalny. 

Grono c. k. Konserwatorów wybiera reda- 
ktorami wydawnictwa, części pierwszej kons. 
dra Stanisława Tomkowicza, części drugiej 
kon. Adama Chmiela i komitet redakcyjny, ćo 


Bieliznę męską białą i kolorową 
Krawaty najmodniejsze 
Rękawiczki „Khiwa“ i inne 


którego, prócz wymienionych, należą pp. Hen- 
del, Krzyżanowski, Lepszy, Odrzywolski, Stry- 
jeński*, 

Komitet redakcyjny opracował następnie na 
podstawie uchwały i w granicach budżetowych 
przez Grono przyjętych, następujący przybli- 
żony kosztorys publikacyi: 

Cześć I. 


1. Honoraryum 15 arkuszy A 100 K 1500 


2. Druk 15 arkuszy à 120 K. . 1800 ,, 
3. 40 ilustracyj w tekście (cynkoty- 

PORAGE PI7..4 . .%. 800 , 
4. 10 większych tablic à 70 K 700 ,, 
5. 10 mniejszych tablic z reprodu- 

kcyami starych rycin w fotolito- 

grafii a 20K. . . . : AOO 
6. 100 fotografij à 10 K. . . . . 1000, 
7. 40 zdjęć Prylińskiego (fotografie 

i reprodukcye) à 40 K . 1600 ,, 
8. Druk i papier przy odbiciu klisz. 1000 ,„ 
9. Pomoc rysunkowa . . 1500 , 
10. Dyety, koszta podróży . . 1000 , 
(0 BóreRfa. . go aa „6 600 


Część II. 


12. Honoraryum 40 arkuszy A 60 K . 2400 


13. Druk 40 arkuszy à 100 K . . 4000 ,, 
14. Koszta przepisywania . . 1000 ,, 
15. Korekta . A 4 «po 600 ,„ 

16. Wydatki nieprzewidziane dla obu 
CZĘŚCIIA, M ua : am 1600, 
20.000 K 


wyraźnie dwadzieścia tysięcy koron. 

Jest to suma poważna, jeżeli się jednak 
zwróci uwagę na ogólne koszta przedsięwzię- 
cia, prawie znikająca. Korzyści z publikacyi 
takiej będą ogromne; z jednej strony ułatwi 
ona naukowe poznanie najcelniejszego naro- 
dowego pomnika i przygotuje grunt do wy- 
czerpującej © nim monografii, napisanej przez 
historyków sztuki; z drugiej ma wprost pra- 
ktyczne znaczenie dla architekta, prowadzą- 
cego odbudowę, dla komitetu restauracyi i dla 
konserwatora. 

Wysoki Sejm będzie mógł przez swoje or- 
gana najlepiej czuwać nad całem dziełem re- 
stauracyi, jeżeli taką publikacyę mieć będzje 
w ręku. 

Grono Konserwatorów Galicyi Zachodniej 
dało już poznać pierwszym tomem swojej Teki, 
jak dzieło inwentaryzacyi kraju przeprowadzać 
pragnie. — Obecnie pragnie poświęcić osobne 
dzieło jednemu, ale i pierwszemu pomnikowi 
na naszej ziemi. 

Ażeby zamiar do skutku doprowadzić, zwra- 
ca się Grono do Wysokiego Sejmu i uprasza 
bądź to o łaskawe udzielenie mu subwencji 
na cel określony, bądź też o objęcie wydawni- 
ctwa na koszt kraju i oddanie Wydziałowi kra- 
jowemu -jego administracyi przy pozostawieniu 
Gronu strony redakcyjnej. 

W pierwszym wypadku potrzebną byłaby 
subwencya w wysokości 16.000, którą możnaby 
rozdzielić na raty; kosztorys wynosi wpra- 
wdzie więcej, pozostałe 4000 spodziewa się 
jednak Grono pozyskać w drodze prenumeraty 
i rozprzedaży dzieła. W drugim wypadku oka- 
załaby się potrzeba jakiejś zaliczki, do rąk 
Grona płatnej. 

Grono w każdym razie oddaje swoją pracę 
na usługi kraju. 

Przekonane, że Wysoki Sejm uzna potrzebę 
wspomnianej publikacyi, oczekuje Grono Kon- 
serwatorów Głalicyi Zachodniej z ufnością jego 
postanowienia, aby co rychlej do pracy przy- 
stąpić. 

Przewodniczący dr Stantsłu Tomkowicz, Se- 
kretarz prof. dr Stanisław Krzyżanowski. 


Gwałty pruskie. 


Odpowiedź cesarza Wilhelma na prośbę o u- 
łaskawienie skazanych Wrześnian. Prośbę taką 
wniosła tylko kilku skazanych, między innemi 
Piasecka. Teraz nadeszła na ręce jej męża 
odpowiedź — nie z kancelaryi cesarskiej, lecz 
od pierwszego prokuratora gnieźnieńskiego i 
to odpowiedź tej treści: 

„Podana przez pana w imieniu jego żony 
prośba o ułaskawienie z dnia 25- kwietnia r. 
1902 została z rozkazu cesarza i króla prze- 
kazana panu ministrowi sprawiedliwości, a od 
niego po zbadaniu jej przekazaną mnie w ró- 
wnym celu i do dalszego rozporządzenia. 

„Stan rzeczy (Sachverhalt) nie dał mi 
wcale powodu do poparcia wniosku 
pańskiego. Otrzymujesz pan zatem 
decyzyę odmowną. Langer.“ 

Równocześnie otrzymała Piasecka wezwanie. 
aby najpóźniej do 1 czerwca zgłosiła się do 
więzienia we Wronkach, gdzie zamkniętą zo- 
stanie na 21/, roku. 

Komentarze tu zbyteczne! 


J ubileusz lekarza. 


Znakomity lekarz i zacny człowiek obchodził 
we środę wieczorem 25-lecie swej pracy, jako czło- 
nek krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. Dwa 
razy był prezesem, przez 7 lat sekretarzem Towa- 
rzystwa, przez 27 lat należał do komitetn redak- 
cyjnego, od 7 lat jest redaktorem „Przeglądn le- 
karskiego*. Tym zasłużonym jnbitatem jest znany 
MG mieście naszem dr Aagnst Kwaśni- 
cki. 

Kochany przez wszystkich, w pierwszym rzędzie 
przez swoich kolegów zawodowych, zasłnżył isto- 
tnie, aby jego zasługi obchodem publicznym nezezo- 
no. To też prawie wszyscy lekarze krakowscy ze- 
brali się we środę wieczorem na posiedzeniu kra- 
kowskiego Towarzystwa lekarskiego, na którem pre- 
zes prof. Kostanecki odezytał wniosek, podpisany 
przez cały szereg członków, aby drowi Kwaśnickie- 
mn, który już od lat 10 jest członkiem honorowym 
Towarzystwa, wyrazić uznanie za jego działalność 
i umieścić portret jnbilata w sali gmachu Towarzy- 
stwa, który ma być wkrótce zbndowanym. Wniosek 
ten w wymownych słowach poparł rektor M. Jaku- 
bowski, który przez 25 lat naocznym był świad- 
kiem pracy dra Kwaśnickiego. Powstanie w roku 
1863, w którem brał czynny ndział, przerwało sta- 
dya lekarskie jubilata w uniwersytecie kijowskim 
i zmnsiło go do kilkuletniej tnłaczki po obczyźnie. 
Przybywszy przed dwudziestn kilku laty do Krako- 
wa jaż jako dojrzały mężczyzna, dokończył szybko 
stndyów, a nzyskawszy dyplom doktorski, poświęcił 
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wszystkie swe siły niezmordowanej pracy w klini- 
ce, szpitalu św. Lndwika i na wielu polach publi- 
cznej działalności, 

Wnioski przedstawione przez profesorów Kosta- 
neckiego i Jakubowskiego przy jęto grzmiącemi okla- 
skami, poczem deputacya zebranych udała się do 
mieszkania dra Kwaśnickiego i przywiozła jubilata 
na zgromadzenie, Prezes prof. Kostanecki powitał 
dra Kwaśnickiego serdecznemi słowy, poczem prze- 
mówił delegat Towarzystwa lekarzy galicyjskich dr 
Sznlisławski ze Lwowa. Dr Surzycki odczytał sze- 
reg depesz, które nadeszły ze wszystkich stron: od 
Towarzystw lekarskich w Warszawie, Petersbnrgn, 
Wilnie, Poznanin, Lwowie, Łodzi, Częstochowie, 
Pradze; od redakcyj „Gazety lekarskiej“, „Nowin 
lekarskich", „Czasopisma lekarskiego", „Przewodni- 
ka hygienicznego*; od prof. Baranowskiego, Dnni- 
na, Kadyego, Merunowicza, Kramsztyka, Hlawy. 
Chodnnskyego i t. d. 

Jubilat w serdecznych słowach podziękował za 
Życzliwość i nznanie. Do końca Życia pozostanie 
wiernym i oddanym dla Tow. lekarskiego. 

Po posiedzeniu odbyła się w Grand-hoteln nezta, 
na której szereg toastów wygłosili: prof. Pieniążek, 
prof. Jordan, dr Surzycki, prof. Kostanerki i Czech 
dr Chlnmsky, 

Portret jubilata wykona p. Jacek Malczewski. 


* 
* 


Redakcya „Nowin lekarskich“ nadesłała jnbilato- 
wi następnjący adres: 

Czcigodny Panie, zacny Kolego! 

Redakcya „Nowin lekarskich“ w Poznaniu, pra- 
Enąc także ze swej strony nezcić Twoją 25-letnią 
pracę na poln społeczno-lekarskiem i nankowem, 
składa Ci w dniu jnbilenszowym najserdeczniejsze 
życzenia. 

Kolebką Twoją była „Ziemia wielka! hojowisko 
od wieków człowiecze; ściśnij garść -- to krwią 
zapachnie i łzami pociecze*, Gdyś w czasie stn- 
dyów w Kijowie wyjechać musiał za granicę i 
gorzki chleb tnłaczy na obcej jadłeś ziemi, nie 
zwątpiłeś mimo rozwianych nadziei o sobie i o 
swoich, boś wierzył, że „choć żywot nasz twardy, 
ho Żywot poknty*, to jednak prędzej czy później 
„Sprawiedliwość nas nie ominie", „dnia trzeciego 
się rozwidni i na wieki będzie rano“. Tęskniłeś 
za krajem. Marzyłeś nienstannie o tem, aby po- 
wrócić choć „endem na Ojczyzny łono“. 

A gdyś wrócił do kraju, jakieś wyhrał sobie 
miejsce przyszłego Twego pobytu? Wybrałeś Ši- 
chem naszego narodu — wybrałeś Kraków. Prze- 
szczepiony w płonkę lechicką, jak mówi Twój brat 
Ukrainiec Bohdan Zaleski, owocnjesz teraz w pełni 
i kn pospólnemu dobru naszego narodn, Wierny 
ideałom i zobowiązaniom młodości, pracnjesz nie- 
zmordowanie dla swoich jako obywatel, jako lekarz 
snmienny j znakomity kierownik „Przeglądu lekar- 
skiego*, 

Bądź, czeigodny Kolego i nadal naszym dzielnym 
przewodnikiem w piśmiennictwie lekarskiem! 

Przez całe życie Twoje nie oglądałeś się na ni- 
kogo, byłeś sobą Samym, zawsze przejrzystym i za- 
wsze czystym. Dusza Twoja płonęła ciągle ku te: 
mu, co prawe, co swoje i szlachetne. Twoja iście 
przysłowiowa prostota i skromność, Twoja szcze- 
rość i łagodność na jednolite stopiły się złoto i zy- 
skały dla Ciebie miłość n swoich, szacunek n ob- 
cych. 

"Niechaj Twoja mrówcza praca zawodowa, Twoja 
obowiązkowość i rzewiia miłość kraju przyśwlecają 
nam lekarzom w dłagie jeszcze lata. 

Matce Ukrainie cześć i hołd za Ciebie! 

Heliodor Swięcicki. 


* 


* 


* * 


Dr Avgust Kwaśnicki nrodził się d. 17 sierpnia 
1839 r. na Ukrainie, we wsi Toporach, w powiecie 
skwirskim. Do gimnazynm nczęszczał (1850 — 1857) 
w Żytomierzn; w r. 1857 zapisał się na wydział 
lekarski uniwersytetn kijowskiego; w r. 1862 nie 
dokońtzywszy rozpoczętych egzaminów, wyjechał za 
granicę. W r, 1864 złożywszy epzamin w szkole 
lekarskiej stambnlskiej, został lekarzem pułkn dra- 
gonów ottómańskich gwardyi sałtańskiej. W r. 1870 
nwolniony ze słażby wojskowej w stopnin rotmi- 
strza, objął obowiązki lekarza m. Adryanopola i 
wilajeta Adrianopolskiego; podczas czteroletniego 
tam pobytu pełnił słnżbę lekarską w szpitalu fran- 
enskim, tudzież przy bndnjącej się wówczas drodze 
żelaznej. W r. 1874 przez Grecyą i Włochy przy- 
był do Krakowa, a stosnjąc się do przepisów obo- 
wiąznjących w Anstryi, Nczęszczał dwa lata na 
wydział lekarski i w r. 1876 osiągnął stopień do- 
ktora wszech nank lekarskich, Po kilkumiesięcznym 
pobycie w Paryżu, gdzie przeważnie oddawał się 
pediatryi, w r. 1877 zaczął pełnić słnżbę lekarską 
w Bzpitaln św. Lndwika dla dzieci w Krakowie. 


Celem uniknięcia przerwy 


w odbieraniu dziennika, upraszamy o wczesne 
odnowienie prenumeraty, 
która wynosi : 
w Krakowie kwartalnie 6 koron, 
miesięcznie 2 korony. 
W kraju z przesyłką pocztową kw a T- 
talnie 8 K, miesięczule 2 K 70 h. 
Nowi prenumeratorzy, zarówno miej- 
Scow'. jak zamiejscowi, na żądanie otrzymają 
bezpłatnie początek drukującego się w na- 
szym tygodniowym dodatku pamiętnika Rufina 
Piotrowskiego p. t. „Ucieczka z Syberyi*". 
Administracya „Nowej Reformy“. 


Jrcniiik 


Kraków, 30 maja. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numern 
dołączamy arkusz 8 dodatkn powieściowego pod tyt. 
„Ucieczka z Syberyi Rufina Piotrowskiego*, 

Procesya. Przy przepięknej pogodzie i dniu sło- 
necznym, ciepłym i jasnym, odbyła się wczoraj 
przed południem uroczysta procesya katedralna, 
która rozpoczęła oktawę Bożego Ciała. W procesyi, 
którą celebrował, w zastępstwie kardynała Pnzyny, 
bawiącego obecnie w Rzymie, ks. bisknp Anatol 
Nowak , wzięły udział bractwa wszystkich kościo- 
łów krakowskich, tak, że gdy początek procesyi 
był jaż w Rynkn, szeregi weteranów, zamykają. 
cych pochód były jeszcze pod Zamkiem. Zaraz po 
szeregach świeckiego i zakonnego dnchowieństwa, 
postępującego w procesyi, szła kompania 56 p. p., 


icz 


Sobota, 31 Maja 1902 


z muzyka, a tuż za baldachimem, niesionym nad 
celebransem , postępowali dygnitarze i naczelnicy 
władz antonomicznych i rządowych. Naprzód szedł 
delegat namiestnictwa, dr Fedorowicz, tuż za nim 
prezydent miasta p. Friedlein z kilknnastoma człon- 
kami Rady miejskiej, prezydent sądn wyższego Czy- 
szczan, greminm profesorów nniwersyten z złotymi 
łańcnchami na piersiach , dalej naczelnicy wszyst- 
kich innych władz i urzędów w paradnych mun- 
dnrach. Straż honorową około baldachimn tworzyło 
20 podoficerów z 9 bat. pionierów. Na Rynkn obok 
kościółka Św. Wojciecha, nstawiła się generalicya 
i korpus oficerski z komendantem korpnsn genera- 
łem Alborim na czele, dalej pod Snkiennicami sta 
ną? batalion 13 pałkn piechoty z muzyką i sztan- 
darem , dając salwy karabinowe po każdej ewan- 
gelii. Przed ewangeliami przy ołtarzach Śpiewał 
bardzo pięknie wzmocniony amatorami chór kate- 
dralny. 

Nieprzejrzane fale publiczności -- wśród której 
było także wiele rodzin włościańskich z pobliskich 
jak i dalszych okolie Krakowa — zapełniły Rynek 
nczestnicząc w tej, jednej z najnroczystszych i 
najpodnioślejszych procesyj. 

Po połndnin, również przy sprzyjającej pogodzie, 
odbyła się procesya z kościoła Bożego Ciała na 
Kazimierzu, 

Nowa Rada miejska. Pierwsze posiedzenie no- 
wej Rady miasta odbędzie się w poniedziałek dnia 
9 czerwca. 

Prezydent p. Friedlein wystosował do wszyst- 
kich wybranych członków Rady okólnik z zapyta- 
niem, czy mandaty przyjmą z terminem ośmioduio- 
wym, który npływa z dniem 3 czerwca. Na okólnik 
ten wedłng brzmienia statntn odpowiadają tylko 
odmawiający przyjęcia mandatn radcy; członkowie, 
przyjmnjący mandat, nie potrzebnją zawiadamiać 
0 tem prezydenta. 

Bolesny cios dotknął rodzinę p. Hipolita Wój 
cickiago, sekretarza teatrn miejskiego. Dzisiaj rano 
około godziny pół do 9 lat 21 liczący syn jego 
Hipolit, słachacz II rokn filozofii, zmarł nagle, 
prawdopodobnie skutkiem ndarn sercowego. Wczo- 
raj jeszcze w dobrem zdrowin odbył wycieczkę do 
Krzeszowic. Zawezwany na miejsce wypadku dr 
Wilkosz skonstatował jnż tylko Śmierć, 

Zmarły młodzieniec brał żywy żywy udział w n- 
mysłowem Życin akademickiem, był czynoym orga- 
nizatorem wieczorów uroczystycb, urządzanych przez 
młodzież i cieszył się szczerą sympatyą w sferach 
młodzieży grnpującej się około „Czytelni im. Ad. 
Mickiewicza“. Szczere współczncie szerokich kół 
publiczności towarzyszy ciężko dotkniętej rodzinia 
zmarłego, 

+ Hr. Michał Dzieduszycki, naczelnik urzędów 
skarbowych w Krakowie, znany także w literatu- 
rze z prób swoich na polo literatnry dramatycznej, 
zmarł wczoraj o godzinie 7 wieczorem w mieszka- 
niu własnem na ndar serca, 

Krakowskie Towarzystwo techniczne. W po- 
niedziałek dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa. Na porząd- 
ku posiedzenia: 1) odczyt prof. Maksymiliana Hau- 
bera: „O kwestyach spornych w obliczeniach wy- 
trzymałości*; 2) referat o wnioskach przemysło- 
wych inżyniera Edwarda Uderskiego; 3) wniosek 
zarząda w sprawie „Przeglądn technicznego*; 4) 
sprawa formatn cegły. 

Bratnia pomoc akademików dnia 1 czerwca 
(niedziela) zbierze się o godzinie 21/,, a w razie 
braku kompleta o godz. 3 po południu na walne 
zgromadzenie. Na porządka dziennym wybory nza- 
pełniające członków zarządu i zmiana statntn, do- 
tycząca dopnszczenia do Towarzystwa nadzwyczaj- 
nych uczniów i uczennie uniwersytetn Jagielloń- 
skiego w charakterze członków zwyczajuych. 

Oddział kolarski „Sokoła“ krakowskiego wy- 
jeżdża w niedzielę, dnia 1 czerwca, do Podgórza 
na festyn, nrządzany staraniem tamtejszego gniazda. 
Zbiórka i wyjazd o godzinie 2 po południn zprzed 
gmachn Towarzystwa. 

Marszałek, br. Andrzej Potocki, przybył dziś 
zrana do Krakowa, 

Wycieczka do Czernej została odłożoną do 16 
lub 29 czerwca b. r. z powodu festynu „Sukota“ 
podgórskiego. Również odwołnje komitet wycieczkę 
oddziału kolarzy. 

Pożegnanie prof. Juliusza Miklaszewskiego, 
nstępojąctego z czynnej służby na emeryturę, odbyło 
się we środę d. 28 bm. Grono nanczycieli gimna- 
zynm Św. Anny ofiarowało emerytowi na pamiątkę 
albnm ze swemi fotografiami, a wieczorem o godz. 
8 uczciło go wspólnym baukietem w hotela „pod 
różą“. Wieloletni towarzysze pracy i uczniowie, a 
dziś koledzy, w serdecznych przemówieniach odda- 
wali hołd pracy prof. Miklaszewskiego, który za- 
wód profesora bistoryi pojmował jako słnżbę oby- 
watelską. Nastrój niezwykle serdeczny i ciepły po- 
zostawił w pamięci nczestników głębokie wspo: 
mnienie, 

Z teatru miejskiego piszą nam: W jatrzejszej 
pramierze, którą będzie głośny 3 aktowy dramat 
J. Engla „Ponad wodami“, główne role wykonają 
pp. Sosnowski, Przybyłowicz i Zelwerowica, oraz 
panie Wysocka i Sokoliczówna, Ta ostatnia objęła 
dzisiaj rolę po p. Wójciekiej, którą dotknęło cięż- 
kie rodzinne nieszczęście, 

Dzieło o Supińskim. Otrzymnjemy następające 
pismo z prośbą o ogłoszenie: 

Przystępnjąc do opracowania monografii o zna- 
komitym ekonomiścia polskim, Józefie Supińskim, 
adaję się w taj drodze z gorącą prośbą do wsży- 
stkieb, którzy się znajdnją w posiadaniu listów i 
rękopisów, w jakimkolwiek związkn z osobą Sapiń- 
skiego Btojących, o łaskawe nżyczenie mi ich na 
krótki przeciąg cznsn. Po zużytkowaniu będą te 
papiery natychmiast zwrócone. 

Dr Zygmunt Gargas, Lwów, ulica Szeptyckich 
I 34 B. 

Literaturze chorwackiej poświęcone będzie nie- 
dzielne posiedzenie Kółka sławistów U. U. J. (0 go- 
dzinie 11 zrana). Branko Drechsler mówić będzie 
na temat „Pierwsi poeci chorwacey*; p. Henryk 
Glück wygłosi rzecz p. t.: „Gospodin Tadija Ada- 
ma Mickiewicza“. Goście mają wstęp wolny. 

W sprawie tytułu inżynierskiego. Ukończeni 
uczniowie wyższej szkoły przemysłowej w Krako- 
wie wnieśli do Koła polskiego następnjące pismo: 

Do naszych posłów! Wniesione przed wasze fo: 
rnm przedłożenie rządowe o ochronie tytnłu inży: 
nierskiego pomija milezeniem tych, którzy mając 
również techniczny stopień wykształcenia i co wię- 
cej, praktycznie nabyte w tym kiernnkn wiadomo- 
ści, czują się tem pokrzywdzeni. Dziś projekt wy- 
sokiego rządn zszeregowuje nas z uczniami szkół 
rzemieślniczych lub dopełniających, nie bacząc na 
to, jak dalece powaga zakładów. których nezniami 
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jesteśmy, zostanie podkopaną i jak brak tytuła od- 
powiadającego stopniowi naszego wykształcenia, uje - 
mnie zadecydnje o naszej przyszłości, — tem bar- 
dziej, że przez niedopuszczenie nas na politechniki 
jesteśmy pozbawieni jedynej drogi, jakaby nas pro- 
wadziła do pożądanego vela. Zwracamy się więc 
do Wysokiej Izby, aby prośby nasze uwzględniła 
i postanowiła, aby: 

1) Uczniom wyższych szkół przemysłowych nie 
broniono wstępn na politechniki anstryaekie w cha- 
rakterze ałnchaczów zwyczajnych. 

2) Aby tym nezniom wyższych szkół przemysło- 
wych, którzy przed ich nkończeniem zostali nznani 
za zdolnych do słnżby wojskowej, przyznawano pra- 
wo jednoroczniactwa. 

3) Tych nkończonych studentów wyższych szkół 
przemysłowych, którzy wstąpią do słażby państwo- 
wej, wliczono w poczet nrzędników tecbnicznych, 
aby po złożenin odpowiednich egzaminów mogli 
osiągnąć stanowiska samodzielne i kiernjące, aby 
każdemn z nich przysłagiwało prawo używania ty- 
tuło, odpowiadającego technicznemu wyksziałcenin 
absolwenta. 

Grady w Galicyi. Do dyekcyi krakowskiego To- 
warzystwa wzajemnych nbezpieczeń nadeszły w o- 
statniach dniach wiadomości o nowych nawałnicach 
grada, które od połowy maja spustoszyły plony 
w kilknnastu powiatach i okolicach. Szczególniej 
ncierpiały okolice Borszczowa, Gwożdźca, Kołomyi, 
Łopatyna, Mielnicy, Przeworska, Skałatu, oraz Za- 
stawny, Radowiec, Gurabory i Starożyńca na Ba- 
kowinie. l)yrekcya Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń natychmiast zarządziła czynności w spra- 
wia zlikwidowania szkód, wyrządzonych zaasekuro- 
wanym właścicielom plonów, 

Przejechanie. Dzisiaj o godzinie 8 rano Żołnierz 
policyjny przyprowadził na stacyę ratnnkową Te- 
resę Bażelinę, żonę gospodarza z Bielan, którą ja- 
kiś powóz przejechał na Kazimierzu. Pokaleczoną 
opatrzono i odstawiono do mieszkania znajomej, 

Z kroniki policyjnej. W tych dniach przytrzy- 
mano w Cieszynie na kradzieży kieszonkowej nie- 
jakiego Izrael: Herzoga, znanego dobrze tntejszej 
policyi złodzieja kieszonkowego , opernjącego głó- 
wnie na linii kolejowej Kraków-Wrocław. Herzog 
używa także nazwiska Alwiu Suhanel Grauer i 
przez rok siedział już za kradzież w więzienin 
w Raciborza. Wspólnik jego w kradzieżach, [zak 
Federmun , również w tych dniach został areszto- 
wany w Nowym Iczynie, 

Wczoraj przyaresztowano w Krakowie Łucyę 
Krawczyk z Kantorowice, lat 36 liczącą, która przez 
ostatnie 4 miesiące słnżyła u p. Figatnerowej i 
tam dopnszczała się systematycznych kradzieży, 
wynosząc dziecinna ubranie, bieliznę i t. p. Kraw- 
czykowa przed 2 laty opnóciła więzienie, gdzie sio- 
działa przez lat 3 za oszustwo. 

Zagadkowe morderstwo. We środę o godzinie 
pół do 7 zrana znaleziono w Podgórzu na drodze, 
wiodącej da forta św. Benedykta, zwłoki kobiety 
w starszym wieku. Sekcya , której dokonał dr 
Schaitter, na ementarzn podgórskim , wykazała , Że 
przyczyną Śmierci było nduszenie za pomocą pasa 
lnb sznurka. Ofiara zwie się Józefa Doktorowa i 
była Żoną wyrobnika kolejowego, z którym w po- 
życia małżeńskiem była bardzo nieszczęśliwa. Mąż 
utrzymywał stosnnki z inną kobietą, w domu Do- 
ktorów panowały ustawiczne kłótnie i niesnaski. 
We środę, po przesłnchanin męża nieboszczki i je- 
go kochanki przez radcę policyi p. Kostrzewskiego, 
oboje zostali aresztowani i odstawieni do więzień 
krakowskiego sądu karnego. Dotąd oboje do zbro- 
dni się nie przyznają. Dalsze dochodzenia w tokn. 

Nieporządki na pocztach. Jeden z naszych pre- 
niumeratorów w Tarnowie pisze nam, że numeru 
„N. Reformy* z dnia 24 bm. nie otrzymał, a dnia 
28 bm. zamiast „N. Reformy* otrzymał pod opa- 
ską „Reformy“ nr. 120 „Głosu Naroda“. 

Prenumerator nasz z Prądnika Czerwonego skar- 
ży się, Że nie otrzymał nnmerów 118 i 121 „N. 
Reformy“. a 

Co to za porządki! 

Skawina, 29 maja. Dnia 1 czerwca (w nledzie: 
lẹ) urządza tutejsza straż ogniowa ochotnicza wy- 
cieczkę do lasu „Bagienki”*, połączoną z tuńcami i 
bardzo nrozmaiconemi zabawami towarzyskiemi. — 
W zabawie weźmie ndział znany krakowski kwar- 
tet mandolinowo-gitarowy braci Maleczków. Wie- 
czorem odbędą się tańce w wielkiej hali browarn 
skawińskiego. Dogodne połączenie kolejowe Skawi- 
ny z Krakowem zgromadzi niewątpliwie wielce po- 
Żądanych gości. 

Rozwadów, 29 maja. Komitet, nrządzający wy- 
ścigi cyklistów, przypomina, iż ostatni termin zgło- 
szeń npływa dnia 3 czerwca; zgłoszenia przyjmnje 
Adam Bogdanowicz, zarządca tamtejszej poczty. 

Pożar wybuchł wczoraj rano w gmachu teatrn 
Wielkiego w Warszawie. Mianowicie stanęło w o- 
gniu całe wnętrze kotłowni maszynowej. Cały dach 
nad kotłownią spłonął lub został rozebrany, ko- 
tłownia zalana wodą; uszkodzenia są nieznaczne, 
gala maszyn pozostała nietknięta. 

Zburzenie pomnika ces. Wilhelma. W Angu- 
stenthal, w Westfalii, niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy przed kilku dniami dłatami wyłupali z po- 
mnika cessrza Wilhelma jego binst w płaskorzeż- 
bie, onegdaj zaś zburzyli resztę pomnika. 

Strejki. W Hambnrgn 2.500 murarzy ogłosiło 
tymczasowo częściowy strejk, odrzncono bowiem ich 
Żądanie , ażeby przy dziewięciogodzinnym dnin ro- 
boczym pobierali 71) feuigów za godzinę. Cieśle i 
robotnicy budowlani oświadczyli, Że się solidary- 
zają z murarzami, 

W Unter-Reichenaa, w Czechach, górnicy, pra- 
cnjący w kopalni firmy Jana Starka, zastanowili 
pracę z powodu sporn o wysokość płacy i wydale- 
nia dwóch robotników. Liczba  strejknjących 
wynosi 700. 

Katastrofy i wypadki. Dnia 27 b. m. w nocy 
znaleziono w szybie „Jnpiter“, należącym do ko- 
palni węgla koło Gniewina, 15 nowych trupów. 
Wobec tego z 43 ofiar katastrofy nie odnaleziono 
dotychczas jeszcze 25 zwłok. Pogrzeb wygrzeba- 
nych ofiar, które jnż uległy zapsacia , odbył się 
onegdaj, 

W fabryce dynamitu Alfreda Nobla i Sp. w Krim- 
mei pod Bergedorf (Prnsy) powstała we środę stra- 
szna eksplozya, która zabiła 5 robotników i chemi- 
ka fabrycznego. 

Pociąg ekspresowy, dążący z Ostendy do Karls- 
badn, przejeżdżając przez stacyę Markt Redwitz 
dnia 28 b. m. o godz. 5 po połndnin, wykołeił się. 
Z osób nikt nie poniósł szwanka. 

Pociąg pospieszny, dążący z Wiednia do Buda- 
pesztu, zderzył się na stacyi Szabo z tak zwaną 
„szntrówką*. Maszyna pociągu pospiesznego została 
silnie nazkodzoną, a cztery wagony  „szutrówki* 


Cylindry, Kapelusze, Klaki Wilh. 
Plessa P. & C. Habiga; i z innych 
ces. królew. nadwornych fabryk. 
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jużątylko 27.000 K i te w roku bieżącym będą | kowego, p. Antoniego Barszczewskiego odbyła się 
pokryte. Można mieć nadzieję, że dalszych | wczoraj, Po wręczeniu insygniów królewskich na 
strat nie będzie, gdyż odpadły jnż interesa, |cześć nowego króla odbyła się uczta. 
z których straty wynikały. — Rada nadzorcza | Lwów, 30 maja. Zastrzelił się tu 27-letni ad- 
wnosi o uchwalenie dyrekcyi absolutoryum i|junkt techniczny Wydziału krajowego Józef 
wyznaczenie członkom dywidendy w wysokości | Hahn. l 
41/5/0: | Lwów, 30 maja. Pożar zniszczył dziś przy 
Po dyskusyi nad sprawozdaniem, w której |uliecy Supińskiego 6 zabndowań w cegielni Men- 
zabrało głos kilku członków, i wyjaśnieniach | kesa. 


oznała uszko- 


Skazana w procesie wrześnieńskim p. 
Piasecka we Lwowie. 


Lwów, 30 maja. Przybyła tu wczoraj rano 
skazana w procesie wrześnieńskim na dwa 
i pół lata Piasecka i stanęła w hotelu pod 
Rybą tuż przy kolei. Na razie zaopieko- 
wał się nią oficyał pocztowy Feder, któ- 
rego los sprowadził przypadko na drodze 
Piaseckiej. (Telegram ten przysłało nam 


z Jałty, że w stanie zdrowia Tołstoja nastą- 
piło polepszenie. 


Hr. Bülow — przy robocie. 
Berlin, 30 maja. Kanclerz hr. Biilow odbył 
wczoraj dłuższą konferencyę z prezesem ko- 
misyi kolonizacyjnej dla Prus Zachodnich i Po- 
znańskiego, drem Wittenbnrgiem. 


zostały rozbite, Żadna z osób nie d 
dzenia. s - 
Republika na usługach caratu. W ar eit 
wstała „Liga dla dobra rosyjskiej ra A 
cnie zaś w Paryżn zawiązała się y= dało za 
cya tego sławetnego stowarzyszenia i W kilie) 
pośrednictwem tamtejszej , wielce he ES 
prasy odezwę do narodu francnskiego. ~ 


po- 


+ said aleza- 
ligi, a więc i jej sekcyi paryskiej » Pe dów, 
nie kosmopolitycznych i rewolucyjA yi niepoko- 
które w Rosyi wybijają się WRA A jej progra- 
jącą szybkością. „Zadaniem ligi, M | antokracji”. 
mu, jest „obrona zasad ortodoksy” omocą paryskiej 
W tym celn ma rosyjska liga # mną propagan- 
gekcyi rozwinąć w Rosyi weai chce przekonać 
dę, nawet pośród chłopów, któryć wiąże z wierno- 
o tem, że „ich dobrobyt ściśle m trwaniem prze- 
poddaństwem dla cara i Z AG takich rzeczy 
kazanych instytncyj caratu. i to republikańska! 
przykłada rękę prasa francuska, okrąta „India“, 

Bunt na okręcie. Kapitan ia okręcie „Fle- 
Meyer, opowiadał w Hamburgu; 4 


e 
dowała koło | 
w łogi, ktor Ho dzieckiem, 
cha* powstał bnnt za EM na z Żoną i Z 
p a 


dobili do lądu i umknęli W SÓW więziony został 


2 powodu obrazy maja k Gonoralanzojgo s 
w Lipsku redaktor e się władze pru- 
sj Pleitzner. Obrazy dopatrzyły rotmistrz nie- 


jmłodszy | j 
skie w artykule p. t » O yleszezą się ostre wy 
miecki*. to, że 


W artykule ty™M, wirhelmowi | 
cieczki przeciwko cesarzowi ka bar. Schmida, 
zamianował rotmistrzem Alf 


armii francu- 
le Só AS Y oficera. 
który służył zaledwie aspirantem na 


skiej. gdzie został dopiero "uj 27 b. m. odbyło 
Sprawa pani Humbert crzycieli Teresy Hum- 


ca masy konkursowej 
nnkcyach zatwierdzony. 
kie weksle puszczone w 
rt wynoszą fantastyczną 
1887 obiegały jej 
w r. 1891 na 42 


się pierwsze zgromadzeu 
bert.  Prowizoryczny 
Bonneau został w SWJ? 
Skonstatowano, że We% 
obieg przez Teresę Hene raka 
kwotę 702 milionów! 
weksle na kwotę 1 a 52 miliony, W r. 1900 na 
miliony, w r. 1895 01 na 60 milionów. Jeden 
54 miliony, w T >; że Hambertowie nabyli w 
z wierzycieli oznaj™ rzestrzenie gruntów na E 
Argentynie wiel i zapewne tam się schronią. 
Daurignac ! greg wiedział, że uwiadomi o tem 
Zarządca masy nos Ayr 68. 
aa. francuskiego | nę Hambertów widziano 
jakoby r : W piątek ubie- 
Pogłoska, jako wten sposób: W pią 
w Berlinie po do cukierni Fielitza przybyło z 
głego tygodnia z mężczyzny i dwóch pań. ęż- 
rzystwo, złożone reiezy2DĄ zamówił herbatę. Towa- 
czyzna łamaną a pierwszy rzut oka poznał „jeden 
rzystwo to jaż cokrajowe- Po chwili obydwie pa- 
a gości jako e; a gdy w półgodziny potem po- 
nie opuściły tok towarzyszącemu im mężczyźnie 
wróciły, wręĆ8) | kilka rulonów dwudziesto-mar- 
priet baino a rozdzielił pieniądze na trzy czę” 
kówek. Mężczyś stwo, zaniepokojone tem, że się 
O 00i Ów gość, któ- 


em, opuściło lokal. ; 
od, Or obter wow, twierdzi, że byli po- 
ry przy 


„aryskich, których zaraz potem 
donit n : Pia ilustrowanych. Doniósł 
„z hy: która przedsięwzięła odpowiednie 
ią Chocłaż policya bardzo sceptycznie zapatruja 
me. wspomniane przypuszczenie, jednakże nie 
We a p s aMwości, że rodzina Hambertów, uni 
ke mies portowych, ncieka drogą na Berlin. 


ertoar Teatru miejskiego. 
T maja: „Ponad wodami“, dramat w 3 
Ww sob glu, przekład Z. Wójciekiej (nowość). 
ak tach *- T | <link 
dowego. 
gpertoar Teatru lu | ; 
na maja: „Twardowski na Krzemionkach“. 
W sobotę Na 
z AT Fab 
bote 31 maja: Anieli Merici i 
z kalendarza: u jęję (i czerwca: Fortunata kap I UA 
troneli p.; W © „oniedziałek 2 czerwca: Marcelina X. 
kóba Strepy; | „ w. 
m. i Rugenius:e Ps) 
Wschód słońoż - ainat 
chód o godzinie Ry 
minut 54. prwatoryum. 
o ob 100 do 246 
Maiei doszedł gł 
Barometr idzie W 
Dria 30-go maja r 
746:6 mm, termome 
Wiatr południowy: 


ja o godzinie 3 minut 40, 28- 
nań; długość dnia godzin 15 


29 maja pogo- 
C. 


góre ginie 7 rano stan barometru 
0 a 16'3 e 


= af ofory. Kraków) sprze- 
Gabryelski (Kray komiisze w Austryi 
daje fortepiany © mechaniką angielską 
Ee Eoo, wiedeńska po 300 złr. 
, 


= iamnego kredytu 

Z Towarzystwa wzajem nych hd: 
i Towarzystwa e 

piecze aków, 30 maja. 

Er 0 rozpoczęły się 

rat yie wzajemnych 

m odbyło SIE 

Towarzystwa 


Dzisiaj o godzinie 10 > stw 
doroczne WAG w oware je 
nbezpieczeń. — Przedewszy s > 
walne zgromadzenie C7ł0® A 
wzajemnego kredytu. MT OdNOSZĄĆ, % 

Zagaił je prezes Meci?” tały już WI" 
wątpliwe znaczne pozycje . równania 
wnane i że obecnie pozostaje sposób przy” 
drobna stosunkowo kwota. w LA i pędzie ona 
szłość instytucyj jest zB pow DO nią pomocą kre- 
ciągle członkom swoim poż) et 


ten 


ubiegły. — Obrót kasowy 
99814832 K. ag = 
kwotą udziałów 2,192.1 Ą 
2783 książeczkach wynoszą et) 
31 grudnia 1901 r. portfel obej ai - 
weksli na sumę 7,791.351 K. Fu ` nosi 
wowy Wynosi 79.572 K. Czysty 29. żenie Od 
109.822 K. Dyrekcya zapowiada 5 weksli 
1 czerwca A r. procentu od dysko! 
7 Goj, na 5*/a"/,. ) 
Z Y dyskusji nad sprawozdaniem k 
zabrał głos P. Niesiołowski; Fi- 
niu dyrektora Słoneckiego przyjęt 
zdanie dyrekcji do wiadomości. ; 
Imieniem rady nadzorczej złożył © ń 
szek Paszkowski sprawozdanie eż 
pizez dyrekcyę za r. 1901 rachunki yy OSZĄ 


rent podniósł, że pozycye wątpliwe 


rekcyi 


-| wej. 


dyrektora Słoneckiego, zgromadzenie absoluto- 
ryuw udzieliło i uchwaliło dywidendę dla człon- 
ków "Towarzystwa w projektowanej wysokości 
i tantyemy dla rady nadzorczej i dyrekcji. 
Zgromadzenie przekazało też po dyskusyi dy- 
rekcyi do rozpatrzenia wniosek o urządzenie 
przy krakowskim wzajemuym kredycie zastęp- 
stwa dla galicyjskiego Towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu. W sprawie tej zabierali głos 
pp. Romer i Kraiński, 

Po godzinnej pauzie rozpoczęły się przy peł- 
nym komplecie obrady delegatów krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 

Obrady zagaił prezes Rady nadzorczej, p. 
Józet Męciński, przedstawiwszy zgromadzo- 
nym komisarza rządowego, p. Kulikowskiego, 
i wskazał na rozwój Towarzystwa we wszy- 
stkich działach i rozszerzanie się jego dzia- 
łalności. Rezullat taki zawdzięczyć należy po 
parciu inteligencyi i patryotycznych. warstw 
społeczeństwa, także snmiennej I uczciwej pra- 
cy zarządu. , 

Mowca przytoczył cyfry, wskazujące, że w 
dziale ogniowym -- było pożarów 5791 w roku 
zeszłym — wypłacono 6,239.600 koron. War- 
tość ubezpieczona wynosiła przeszło 9,000.000, 
fundnsz rezerwowy wynosi 5,840.000- kor. — 
W dziale gradowym wystawiono polie 7.000 
sztuk, to jest o 2.000 więcej, NIŻ w roku ią 
głym. Wartość ubezpieczona wynosiła aaa 
lionów, premij zebrano 904.000 kor, SZ ody 
wyniosły 844.000 kor. Fundusz rezerwowy nie 
obciążony 1,780.000 kor. W dziale kid a 
stan kapitała zabezpieczonego we wszys 
działach wynosi 89,559.000 kor. Stan reze 
ogólny 20,258.000 xor. 4" e 

dwie podniósł na wstępie, że w A 
roku dyrekcya i zarząd dokończyły RE 
organizacyę, która już obagdfe EE ist 
do prawidłowego funkcyonowania 118 kt 
Można żywić nadzieję, że przyczyni SIę „ak 
wzrostu Towarzystwa i uprości w niejedny 

kiernnku tok czynuości. 

Po uczczenia panigi 
$. p. Dobka i Bogdanowicza, À 
ao dla marszałka krajowego, hr. zai 
Potockiego, za jego opiekę nad [owa rzyst 
i działalność w Radzie nadzorczej. aey 

Po zagajeniu przez prezesa, referen S 
rapicha złożył szczegółowe O N > T 
nadzorczej i komisyi rewizyjnej co do ki 
ków rachunkowych ORA N 

S im roku administracy, : 
4 W dziale ogniowym a YA a 

iedziły kraj nad wyraz liczne Y 
a polie 463.769 sztuk. Lg © 
na wartość wynosiła 1.429,356.417 K. Ze me 
premie netto 9.096.991 K, wypłacone wo Dais 
dzenia, koszta likwidacy!, rezerwa na RAW i 
gulowane szkody wynoszą 6,239.606 72 k We 
padków pożarów było 5791. Koszta nipin a 
cyi w tym dziale wynoszą ui aa 
Czysta pozostałość wynosiła w ro a ia 
295.196:49 K. Fundusz rezerwowy przedst: da 
kwotę 6.017.786-18 K, fundusz wyrównaw 

8217 K. ` 
ZE gradowy m pe a i rt 
polic 7.029. Ubezpieczono wartości na 41, a 
K. Zebrano premij 904'116'85 K. Woo - 
E TE 

3 zarządn 25.: å 
ace e dziale wyniosła 5.888 K; porn 
ych potrąceń od wynagrodzeń szkód. 
| obciążony wynosi 


zmarłych członków, 
prezes złożył U- 


ją z 59/9-W 
Fondusz rezerwowy nie 


788 K, r ; i 
U dziale ubezpieczeń na ŻycIe, 


i iej si zwija, kapiiał 
y to dział coraz lepiej się rozwija, 
sA do kwoty 20,211.887 K. PA SE 
AB ieczonego kapitału wynosił z końcem 
1901. ku 89,559.060 K. Stan nbezpieczonej 
A Yai '307.637 K. Na ten stan pe 
p 27 980 police. Premii ARA T 
Rezerv honkowe w roko ubeg wz 
„W 121.048 K, fundusz ubezpieczeń Wo- 
í s 
j 4.457 K. | 
PO zysk z rokn ubiegłego wynosi 
204.30473 K. Czysty zysk będzie rozdzielony 
stosownie du przepisów statutu. | l 
Nad ko daniem przytoczonem rozpoczę- 
ła się dyskusya. Jeżeli „porządek dzienny zgro- 
madzenia ogólnego dzisiaj wyczerpany nie 70- 
stanie, dalszy ciąg obrad odbędzie się jutro. 


PEER RKA S ZTNOEY ARRAO AORARDACI 


Kronika lwowska. 
Lwów, 29 maja. 
Przy wczorajszych wyborach ściślejszych n 
Rady miejskiej na 12.000 uprawnionych sto 
3962 wyborców. Kursował o 13 list, przesz 4 j : 
się zdaje lista komitetu miejskiego, silnie jedna 
kreślona. Skrutynium potrwa ze 2 tygodnie. 
Na pewne wybranych zostało 14 radnych: h 
nowicie pp.: Aschkenazy, Chołodecki, Jasiński, t a- 
kusz, Mokrzycki , Rutowski , Thom, naren, ro- 
xler, Wiksel, Rucker, Getritz , Riedel i Ciechalski. 
Odmówienie subwencyi. Wydział krajowy od- 
mówił ruskiemn Towarzystwu „Proświta* wypła- 
cenia suhwencyi w kwocie 6000 koron, przyznanej 
przez Sajm na cele wydawnictwa działek ladowych. 
Wydział krajowy uzasadnia odmowę subwencji na- 
stępnjąco: „Sejm uchwalając w zasadzie przyzna: 
nie snbwencyi, zastrzegł wyraźnie w uchwałach 
z r. 1897, 1900 i 1901, iż wypłata jej moża ni- 
atąpić tylko pod warunkiem, gdy Wydział krajowy 
przekonana się, iż „wszystkie wydawnictwa n Pro- 
świty* są pożyteczne i nie zawierają szkodliwych 
tendencyj*. Wydział krajowy wyraża przekonanie, 
że dziełka „Proświty* nie odpowiadają tym wa- 
rankom“. Wydane bowiem dziełko p. t, „Ruś, 
Ukraina i Moskowczyna* zawiera w działach tra- 
ktujących o wojnach kozackich, rzezi humańskiej 
j inuych, cały szereg ustępów o tendencyi narodo- 
wości polskiej wręcz wrogiej i dla kraju szkodli- 
Nadto są w dziełka ustępy pobudzające do 
zakłócenia barmonii narodowościowej. 
(Telefonem). 
ów, 30 maja. Intronizacya nowego króla kur- 


ÓNT GORSET 


mia- 


K.|do Przemyśla, 


„Lwów, 30 maja. Zatarg na politechnice przy- 
biera znów ostrzejszą formę. Rozpoczęte przez 
rektora rokowania z młodzieżą nie doprowa- 


dziły do żadnego rezultatu, gdyż warnnków 
rektora młodzież nie przyjęła. Wobec tego od- 
będzie się dziś wieczorem na Strzelnicy poufny 
wiec, na którym młodzież zadecyduje o dalszej 
taktyce. Komitet wydał nową odezwę, w której 


wzywa ogół młodzieży do zajęcia jak najener- 
Wzburzenie na te- 
chnice jest tem większe, ile że rektor cofnął 


giczniejszego stanowiska. 


zezwolenie na jutrzejszy wiec w murach poli- 
techniki. Wobec tego zachodzi obawa pono- 
wnago wstrzymania się młodzieży od nczęszcza- 
nia na wykłady. 

Lwów, 30 maja. Dziś o godzinie 9 rano zna- 
czniejsza liczba robotników strejkujących ze- 
brała się przed lokalem stowarzyszenia robo- 
tników budowlanych „Ogniwo* przy ulicy Os- 
solińskich z zamiarem udania się na projekto- 
waną wycieczkę do Małego Hołosku. Z balko- 
nn lokalu stowarzyszenia przemówił do zgro- 
madzonych Wittyk, upraszając ich, by wytrwali 
w strejku i ostrzegając przed gwałtami. Z u- 
licy Ossolińskich strejkujący nie ndali się na 
wycieczkę, lecz, przeciągając ulicami, poszli na 
plac Strzelecki, gdzie ich wezwał Wittyk do 
spokojnego rozejścia się. Nieliczna tylko gar- 
stka przeciągała ulicami, oglądając budowy, 
czy przypadkiem roboty nie są w toku. W n- 
licy Janowskiej usiłowano wtargnąć do budn- 
jącego się właśnie szpitala żydowskiego, od- 
parci jednak przez policyę, usiłowali strejku- 
jący wtargnąć do fabryki wyrobów kaflowych 
i dachówek Lewińskiego. Tu robotnicy strej- 
kujący zażądali kategorycznie od werkmistrza 
zaprzestania prac w fabryce. Potem rozeszli 
się spokojnie do domów. 


[O a a a 


Mianowania i przeniesienia. 
(Telefonem). 


Lwow, 29 maja. „Gazeta lwowska“ ogłasza: 
Namiestnik zamianował koncepistów N amiest- 
nictwa, Bolesława Bnrzyńskiego. dra Fran- 
ciszka Krzysika, dra Józefa Šchönetta, 
Wiktora Rydla i Ludwika Casparego, 
komisarzami powiatowymi, oraz praktykautów 
konceptowych namiestnictwa dra Dyonizego 
Pogorzelskiego, Jana Maszkowskie- 
go, Zygmunta Gondziewicza i Kazimierza 
Milińskiego koneepistami namiestnictwa. 
Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych 
Adama Mirskiego z Husiatyna do Tarno- 
brzega, Władysława Janowicza z Sokalu 
do Lwowa, Maryana Jagusińskiego z 
Trembowli do Husiatyna i Bolesława Burzy ń- 
skiego z Jarosławia do Sokala, koncepistów 
Wilhelma Gawrońskiegn z Tarnobrzega 
dra Wacława Łobaczew- 
gkiego z Bochni do Przemyśla. Stanisława 
Bilińskiego z Strzyżowa do Rzeszowa, Sta- 
nisława Łukaszewskiego z Rzeszowa do 
Ropczyc i Kazimierza Milińskiego z Gród- 
ka do Brzeżan, oraz praktykantów koncepto- 
wych namiestnictwa Adama Miliszews kie- 
go z Brzeżan do Bóbrki, Stefana Ró ż eckie- 
go z Ropczyc do Strzyżowa, Tadeusza K ę- 
pińskiego ze Lwowa do Gródka, dra Ar- 
pada Chwalibogowskiego ze Lwowa do 
Jarosławia, Józefa Wężyka z Wieliczki do 
Podgórza i Edwarda Jakuboskiego ze Lwo- 
wa do Trembowli. 


Telegraficzne i telefoniczna 


wiadomości „N. Reformy". 


Lwów, 30 maja. »Słowo polskie. Pd 
mało z Warszawy wiadoiność, Že : 
studentów, którzy d. 3 maja gromadnie po 
nabożeństwie w kościele św. Krzyża udali 
się na Nowy Świat, skazano w SA 
administracyjnej na trzy miegiace aresztu 
w ratuszu; niektórym karę oe e 
zmniejszono, Areszt ten A dla BA 
kich stratę roku szkolnego, Sdyż M. będą 
mogli składać egzamiow kursowych. 


Budapeszt, 30 maja. W tutejszem magna- 


i „Kasynie narodowem* dwaj młodzi 
M kaci A! Teodor Nadasdy i hr. 
Juliusz Szekonie grali trzy wieczory 
z rzędu w bakarata. Partya zakończyła się 
przegraną hr. N. do partnera Szekonica 
w sumie 1,300.000 koron. *Regulacya:< tego 
długu koronowego dotychczas nie nastą- 
piła. Młodzi gracze nie posiadają własnego 
majątku, lecz mają bogatych, poważanych 
ojców. l 

Poczdam, 30 maja. O godz. 6 po południu 
przybył tu szach perski. Na dworcu przyjął 
go cesarz Wilhelm. Szach złożył wieńce w man- 
zoleum na trumnach cesarza I cesarzowej Fry- 
derykowej. j 

Wczoraj rano przybył tu także następca 
tronu Syamskiego. 

Hator, AAN Z Auris wydalono 350 
galicyjskich robotników. i 

Paryż, 30 maja. „Figaro“ zamieszcza inter- 
wiew z Biilowem, który oświadczył, że zawar” 
cie trójprzymierza jest rzeczą pewną. Sh 
czył, aby treść nowego trójprzymierza była 
tylko modyfikacyą starego. 

Y Zofia. D Ao Sobranie przyjęło adres 88 
łosami przeciw 60. i 
$ Qdosa, 20 maja. Spaliła się fabryka broni 
w Połtawie. Podczas pożarn eksplodowały na- 
boje. Straty wynoszą 5 milionów rubli. Ogień 
był podłożony. 

n a 30 maja. Międzynarodową kon- 
ferencyę „Czerwonego krzyża“ zagaił wcz raj 
minister sprawiedliwości. Podczas zagajenia 
była obecna carowa - wdowa i następca tronu. 


Najnowsze i najlepsze w tym zawodzie 
wyrabia specyalista gorsetów z Pragi: 


Biuro korespondencyjne. Przyp. red.). 


Z Rady państwa. 


lacyi Prezydent przyrzekł to uczynić. 


robotników z Prus. Minister spraw zagranicz- 
nych żadnej poważnej akcyi nie przedsięwziął. 
W tejsamej sprawie interpeluje Choc. 


dliwości w sprawie postępowania naczelnika 
sądu powiatowego w Czortkowie, ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie zajść przy wyborze 
posła do Rady państwa w Tarnopolu, gdzie wy- 
brany został dr Dalęba. 


Emerytura urzędników państwowych, 


Minister skarbu przedłożył dziś projekt 
nstawy w sprawie częściowej zmia- 
ny, względnie uzupełnienia postanowień o e m e- 
ryturze urzędników państwowych. 
Na podstawie tej normy emerytura dla urzę- 
dników państwowych,' którzy przed 1 września 
1898 poszli na emeryturę, ma być podwyższo- 
ną w niższych pięcin klasach rangi o 10 pre. 
najmniej, ma jednak wynosić 800 koron. 


Podwyższenie pensyj dla wdów. 


Minister skarbu przedłożył dalej projekt w 
sprawie dalszego podwyższenia pen- 
syj dła wdów po urzędnikach pa ń- 
stwowych i nauczycielach państwo- 
wych. Podłng tej ustawy podwyższenie ma 
nastąpić o dalsze 25 pre, Podwyższenie ogólne 
nie powinno jednak przenosić 50 pre. pierwo- 
tnej pensyl. 


Tytuł inżynierski, 

Z porządku dziennego obradowano nad usta- 
wą o tytule inżynierskim. Dyskusya ogólna by- 
ła już zamknięta, przemówił więc tylko referent 
Roszkowski, prosząc o przyjęcie nstawy. 
W głosowaniu uchwalono jednak wniosek Stein- 


wendera, aby projekt nstawy odesłać napo- 
wrót do komisji. 


Handel terminowy zbożem. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad ustawą 
o handln terminowym zbożem. 

Referent Ploj zalecał przyjęcie projektu u- 
stawy. 

Kink przemawia przeciw ustawie, 
„Następnie przemawiali: Scehraffl. Heim- 
rich i minister rolnictwa Giovanelli. 


zba panów. 

Wiedeń, 30 maja. Prezes ks, Windisch- 
graetz wniósł kondołencyę dla rządn francu- 
skiego z powodu katastrofy na Martynice, po- 
czem poświęcił wspomnienie pośmiertne Ś. p. 
hr. Edwardowi Stadnickiemu. 

Nastąpiły obrady nad bndżetem. 


Sytuacya, 

Wiedeń, 30 maja. Obrady Izby poselskiej 
skończą się niewątpliwie 4 czerwca, albo- 
wiem Czesi nie chcą dopuścić do obrad 
nad projektem podatku od biletów kolejo- 
wych, a rząd nawet próbować nie będzie 
Czechów uspokoić, albowiem boi się nawet 
cienia obstrukcyi ze względu na rokowania 
z Węgrami, 

Wiedeń, 20 maja. Klub niemieckich postę- 
powców odbył posiedzenie, na którem D e- 
mel przedstawił, że utworzenie w Cieszy- 
nie polskiego seminaryum nauczycielskiego 
jest niepotrzebne, Demel zażądał, aby wy- 
pracować w tej sprawie memoryał dla 
iunych stronnictw niemieckich i przed- 
stawić rzecz ze stanowiska ogólno-niemie- 
ckiego. 


Z delegacyi węgierskiej. 
Budapeszt, 30 maja. Delegacya węgierska 
załatwiła etat ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i kredyt oknpacyjny. 


Sprzysiężenie (). 

Wiedeń, 30 maja. „Polit. Correspondenz“ do- 
nosi, że w Warszawie odkryto sprzysiężenie 
nihilistyczne; 5 studentów, 2 chemików i 13 
oficerów uwięziono. Znaleziono u nich 40 dy- 
namitowych patronów. 


Zamach dynamitowy. 

Berlin, 30 maja. „TLocalanzeiger* donosi: 
W Carskiem Siole aresztowano przed pałacem 
carskim pewną młodą kobietę, która swem za- 
chowaniem się podejrzanem zwróciła na siebie 
nwagę żandarmów. Przy przeprowadzonej re- 
wizyi znaleziono u niej materye wybuchowe, 
zawinięte w chustkę od nosa. Kobieta owa od- 
mówiła wszelkich zeznań i identyczności jej 
dotychczas nie stwierdzono. Sprawę całą ntrzy- 
mują w jak największej tajemnicy. 

Berlin, 30 maja. W Carskiem Siole, tuż przed 
pałacem cara Mikołaja, odkryto nplanowany 
z najdrobniejszemi szczegółami zamach dyna- 
mitowy i zdołano go w ostatniej chwili udare- 
mnić. Aresztowano mianowicie nieznaną młodą 
dziewczynę, przy której znalazła policya wielką 
ilość materyj wybnchowych. Pałac miał być 
wysadzony w powietrze. Jednocześnie policya 
uwięziła dwóch podejrzanych ludzi, którzy krę- 
cili się (7!) w pobliżu pałacu. Znaleziono przy 
nich pisma szyfrowe i nabite rewolwery. Wszy- 
scy aresztowani odmawiają wszelkich zeznań. 
Władze również odmawiają wszelkich wyja- 
nień. 


Tołstoj. 


Petersburg, 30 maja. „Now. Wremia" donosi 


Wiedeń, 30 maja. Na dzisiejszem posiedzenin 
lzby poselskiej Pernerstorfer zażądał, aby 
prezydent Izby udał się do ministra sprawie- 
dliwości w sprawie skonfiskowania przez pro- 
kuratoryę w Lincu odczytanej w Izbie interpe- 


Daszyński interpeluje prezydenta mini- 
strów w sprawie wydalań polskich i czeskich 


D a- 
szvński interpelnje dalej ministra sprawie- 


Herman PIESEN 


Weseli majtkowie, 
Petersburg, 30 maja. Jak donosi „Nowoje 
Wremia"*, w Petersburgn zostało się siedmiu 
majtków francuskich, którym sympatye rosyj- 
skie przeszkodziły w dostaniu się na statki. 

Będą oni odesłani koleją do Brestn. 


Sprawa Teresy Humbort. 
Wiedeń, 30 maja. „Nene Freie Presse“ o- 
trzymała z Berlina następujący telegram: Jak 
donoszą z Aten, zawiadomiony został francn- 
ski konsul w Pireusie, że małżonkowie Hum- 
bert znajdują się na niemieckim parowca w 
drodze do Aten. W sprawie wydania zbiegów 
władze greckie już się naradzały. 
Paryż, 30 maja. Zgromadzenie wierzycieli 
Humbertów stwierdziło, że rodzina nabyła ol- 
brzymie obszary gruntu w Argentynie. 


Wybuchy wulkanu. 

Fort de France. 30 maja. W ciągn ostatnich 
dni wybuchał wnlkan kilkakrotnie, jednakże 
już z mniejszą gwałtownością. Ludność prze- 
wożą okrętami w okolice bardziej na północ 
wysuuięte. 

Nowy Jork, 30 maja. W miejscowości Chatta 
Nooga dało się ucznć trzęsienie ziemi. 

Wnlkan Old Wath Knob wydaje kłęby dy- 
mu, wybuch spodziewany lada chwilę. 

Paryż, 30 maja. Na ofiary na Martynice zło- 
żono w ministerstwie dla kolonij dotąd 11/4 
miliona franków. 


Rokowania pokojowe. 

Londyn, 29 maja. W Izbie gmin oświadczył 
lord Balfour, że spodziewa się, iż w poniedzia- 
łek będzie mógł przedstawić wynik dochodzeń 
w sprawie poładniowo-afrykańskiej. 

Londyn, 29 maja. Jak dzienniki donoszą, ro- 
kowania pokojowe należy uważać za ukoń- 
czone. Przywódcy Boerów opuścili już Preto- 
ryę. 

E a 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
U] 
NADESLANE. 
(Artykmły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


KARLSR MA D 
Alte Wiese „Drei Staffeln“ 


Dr W. Maleszewski 
b. asyst. kliniki wewnętrznej Uniwers. Jagiell., 
ordynuje jak lat ubiegłych, 


Dr Wilhelm HEochfeld 


adwokat w Rzeszowie 
poszukuje 


rutynowanego koncypienta. 
PISZCZANY 


najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarcaano-muło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w graźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w Ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli 
wedłag wszelkich wymagań — od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpiełami po 10 cot., dragi po 40 
ent. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokaluych z 
niezrównanym skutkiem, 1213 8 10 
Okolica górzysta. 
Wszelkich informacyj ndziela Dr A. Teichmann 
Do 15 maja Od 15 maja 
Kraków, Rynek gł. Piszczany un Węgrzech. 


Dr M. CERCHA 


ordynnje od 1 czerwca 
w Krynioy (domek szwajcarski). 


Znak wypalony na korku 


sdruny | 'S[Ą SCW 
A i (ięssbiiblęr 
niem 


Mattoniego. 


Kursa telegraficzne 
Wiedeń, 30 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 
Akcye austrysckiego Zakładu kredytowago 696'—, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 7145. Akcye 
Anglobanku 27%-—. Akcye Unionbanku 549 —, Akoye 
Ldnderbanku 426'45. Akcye Baukvereinu 454 —. Akcya 
Bodencredit 968 —. Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 


cznego -'-. Akcyę kolei państwowych 694'25, Akcye 
kolei południowej 45—, Akcye N. Tramwaye lit A. 
284'— , Akoye N. Tramwaye lit. B. —'—, Akcye ko. 


lei Klbetha! 4*8—, Akcye kolei Północnej 5740 Ak 
«ye kolei Czerniowieckiej 565 —, Akcye Alpiny 4156'—, 
Akcye Rima Mnranyi 520—, Akoye Pragskie"  Towa 
rzystwa Żelaznego 1584—, Akcye fabryki brit 326 
Akcye tureckie tytoniowe 294'-., Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97 79 Ranta majowa 10465. Austryacka 
renta koronowa +%76 Węgiarska reuta koronowa 91.80. 
56 L Listy Towarzystwa kredytowego ziomskiego 8455 
4*/, Listy Banku krajowego 91: 1/4779 Listy Banku 
krajowego lullo. 497, Listy Banka hipotecznego 45:75 
A'|e'/ę Listy Banku bipoteczuego 10020. boj, Listy Ban 
ku hipotecznego 110—. 4'/, Walicyjskie obligacye pro 
piuacyjne 98 90. 4'/, Galioyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1593 9740, 4%, Pożyczka miasta Lwowa 94 54) 
Losy tureckie 106'76. Marki 117 27, Rubla 353 25 
Usposobienie silne przy spokonym przebiegu 
Cukier (spok.) 17:10, spirytus (bez zmiaay) 378). -- 
Nafta bez zmiany. á 


Pray grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


ie Suy dowej. 
KRAKÓW, 
GRÓDZKAA 


0 Towarzystwie 


4 Nr. 122. 


z kancyą 300—500 


Sklepowa złr. wa, potrzebna 


zaraz. — Płaca do 35 złr. 
Adres poda Administracya „No- 
wej Reformy." 1343 


Podoficer 
rachunkowy, na nkończenin swej służby 
wojskowej, który wkrótce otrzyma po- 
sadę urzędnika, nie mając stosownych 
wiadomości ~- tą drogą pragnie w celu 
matrymonialnym zawrzeć znajomość 
z osobą z dobrego domu, mającą stoso- 
wny majątek. — Ża dyskrecyę ręczy. 
1334 1 2 W. R. 1548 poste rest. Brody. 


Dwóch techników, 
iub techników, mechaników, 


z kilkuletnią praktyką, do prac kon- 
strukcyjnych i prae warsztatowych 
(do ruchu), poszukuje Fabryka 
maszyn i Odlewarnia żelaza 
E. Bredt i Spółka w Otynii. 


1327 I 3 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko GO ct. 

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie- 
rze, ręką darte. pół kilo tylko 60 ct., 
te same w lepszym gatunku tylko 7U ct. 
w poczt. pakietach próbnych, 5 kilogr. 
za pobraniem pocztowem. J. Krasa, 
handel pierzy, Smichov pod Pragą. 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 
kładny adres. 1332 


kak Fa pt = 
Ogloszenie. 
Magistrat m. Jasła odda w 
przedsiębiorstwo budowę kanału 
570 mtr. — Oferty w terminie do 
8go czerwca b. r. należy wnieść 
do Magistratu. 
Wszelkich informacyj udziela 
Urząd budowniczy. 1329 
Burmistrz. 


Walne Zgromadzenie 


Pierwszego galicyjsk. Młyna parowego 
i Piekarni parowej 


Stowarzyszenia zarejestr. z ugr. poreka, 
w Podgórzu 
odbędzie się dnia 8 czerwca b. r. 
o godz. 4ej po południu, w biurze 
Młyna w Podgórzu, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Przyjęcie do wiadomości bilansn, 
oraz udzielenie absolntoryum Za- 
rządowi za rok 1901. 

2) Wnioski i interpelacye. 1341 
Zarząd pierwszego galic, Młyna parowego 

i Piekarni parowej. - 


Obwieszczenie. 


Podpisana Dyrekcya rozpisuje na 
dzień 7 lipca 1902 r. publiczną li- 
cytacyę na sprzedaż drzewa jo- 
dłowego i świerkowego, użytkowego 
i opałowego na pniu, na czas od 1 
sierpnia 1902 roku do końca lipca 
1909 roku, w okr. gosp. Ostawy 
i Jabłonów. 

Bliższych wiadomości udzielą wy- 
mienione Zarządy lasów i Ekonomat. 
C. k. Dyrekcya lasow oddział II. 


we Lwowie, 
dnia 22 maja 1902 r. 


1337 


NOWO ZAŁOŻONA 


Bodega Vinavigo | 


Skład win hiszpańskich, ' 
francuskich, reńskich i au- 


stryackich, koniaku, rumu 
i likierów, | 
Kraków, Rynek L. 21, róg nl. Brackiej, | 


Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 273 42 104 | 


Do WODOCIĄGÓW 
| P oO mm p 
największą 
osobliwą 
fabryką jest 


Aut. Kunz 


w Hranicach 
(Morawa). 
Ces. i król. 
nadworny 
dostawca. 
Prospekty na żą- 
danie za darmo 
i opłatnie. 


Gorzelnik 


z teoretycznem wykształceniem, 15-let. 
samodzielną praktyką, poszukuje od 1 
lipca b. r. posady. —- Zgłoszenia: A. W. 
gorzelnik poste rest. Bełzec. 1313 3 3 


Do wydzierżawienia lub oddania 
na rachunek 


Pokoje do śniadań. 


Roczny targ 70.000 koron. | 
Rliższa wiadomość: Agencya 
dzienników i ogłoszeń Jasiel-- 
sklego, Stanisławów. 131423 | 


stary, najlepszej 
ONIAK ::: 
własnej uprawy, 
= opłatnie 4 bu- 
telki 12 koron albo 2 litry lö kor., młody 
2 litry 9 kor. 60 hal.; B6l 22 46 


WINO lag., dob., odleżałe, od 56 


litr. wzwyż, białe litr 48 
mm 52, 64 i 80 hal. 


Kb, 64 i 782 hal., czerwone 
wysyła 


BENEDYKT HERTL, właściciel winnic, 
zamek Głolió przy Gonobitz w Styryi. 


Poszukuje się 


pomięszkania letniego 


obszernego i suchego — Z par- 
kiem lub pod lisem, w okolicy 
Krakowa chociażby dalszej — 
ile możności w pobliżu kolei 
północnej, 
Zgłoszenia listowne pod adre- 
sem: Andrzej Dąbrowski, Kra- 
| ków, Rynek Nr. 39. sis > 5 


IOOOCOCOCOCOCO 
KONKURS. 


W Towarzystwie zaliczko- 
wem w Gorlicach jest do obsa- 
dzenia posada buchaltera 
z początkową płacą roczną 2.400 
koron, która z biegiem czasu pod- 
wyższoną być może. Ukwalitikowani 
kandydaci, znający się na buchalte- 
ryi pojedynczej i podwójnej, zechcą 
wnieść odpowiednie podania do pod- 
pisanej Dyrekcyi do dnia 15go 
czerwca b. r. 1297 3 3 


Dyrekcya Tow. zaliczkowego 
w Gorlicach. | 
ARBENZA 


SZWAJCARSKIE BRZYTWY 


z ostrzami do zmiany, 
są słynne w świecie dla swej nie- 
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, Są naj- 
cenniejsz. pośród wszy- 
stkich, jakie kiedykolwiek istniały, Najzupetł- 
niejsze poręczenie. Tysiące świadectw. Do 
nabycia w przedniejszych handlach wyrobów 
nożowniczych. Trzeba uważać dobrze na znak 


A. ARBENZ, Lausanne (Suisse). 614 8 0 
SPor 


Sa. 
słynne w swlecie 


KLATOWSKIE wspaniale 
1 olbrzymie GWOZDZIKI 


odznaczone najwyższemi nagrodami : 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hambargu, Frankfurcie 


n. M. itd. 
5 sztuk 16 kor. 


Wybór élite 
Gatunki okazowe do wy- 


stawy i reklamy. . . I0 „ 16 , 
Gwożdziki olbrzymie . .I0 „ 10 , 
Gwożdziki wspaniałe . . 10 „ 5 , 
Gwożdziki ogrodowe . . 10 „ 2 , 
Gwożdziki remontujące . I0 „ 6 


strowane cenniki za darmo i opłatnie. 


Fr. Spora 


wywóz pwoździków 951 4 0 


Klatovy (Klattau) Czechy. 


y s a 
Dla właścicieli dóbr 
i fideikomisów. 

Bardzo inteligentny gospodarz. który 
nkończył c. k. akademię rolniczą w Wie- 
dniu. dyplomowany, z egzaminem na 
nauczyciela do średnich szkół rolni- 
czych, z celującemi świadectwami, po- 
zostający obecnie na stałej posadzie 
w wielkim majątku, biegły i gorli- 
wy taksator i organizator, podejmuje 
się organizacyi dóbr i kompleksów, które 
ze znanych lnb nieznanych powodów 

dają mały dochód. 


Jest on także praktycznie i teore- 
tycznie na wysokości czasu stojącym 
fachowcem w mleczarstwie. Nieza= 
wodny wynik poręczony. 

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. Karol Kaufmann, rewident Towarzy- 
stwa c. k. austr. węgier. kolei państw. 
(Revident der 0st.-ungar. Staatseisen- 
bahngesellschaft) , Wiedeń, Schwarzen- 
bergplatz Nr. 3. 1310 3 3 


NOWA REFORMA. 


Sobota, 31 Maja 1902. 


SZEW KAiCZ 
Sanatoryum D“ J. Kołączkowskiego 


na sezon letni od maja do końca września otwarte. 


(Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kapiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, 
żywienie dyetetyczne, inhalucya, elektryzacya, miesienie i t. p. 1496 1 10 
Ceny bardzo przystepne, kuchnia wykwintna. ZARZĄD, 


OSTATNIE WYDAWNICTWA i KOMISA 
Księgarni Polskiej we Lwowie: 


Małpie Zwierciadło. Satyry A.N. Nowaczyńskiego. 5 K. 

Wartość pieniądza. Studyum ckonomiczne, napisał Li- 
twin. 2 K. 

Na posterunku. Szkice publicystyczne W. Felimana. K. 1:50 

O wpływie trunków alkoholicznych na organizm zwie- 
rzęcy i ludzki, napisał Prot. Dr B. Dybowski. 1 K. 

Henryk Ibsen, napish J. Brandes. 2 K. 


We wszystkich księgarniach. === 
SGBBIOSOCSOGSOGGGSQ 
Kufry, Torby i wszelkie Przy- $ 
bory do podróży, O 
Pledy i Koce angielskie, 
Płaszcze gumowe i Prószniki, © 
Bluzki męskie, p 
Kamizelki pikowe. 
Obuwie jasne meskie. 


1197 8 10 


Pa FP 


CCCGO u 


SE 


Pa PR 


© 
1315 1 15 b 


) 
Ò polecaja po niskich cenach b 
v D 
) p 


l. Bilewsey, Kraków, 


p p 
) QD 
$ obok kościoła N. P. Maryi. b 
)OOSSOSSOOOGG0O0000S6000550 


j POLECAM: g y 
stalowe rury 52 mm, za metr bieżący . . . . . . » ==.. kor 
gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr bieżący . > © o . . y 


a ” i A z trawersów, za metr bieżący c 

żelazne pArkany 2? metry wysokości, z siedmioma drutami 
kolczastemi cynk., za metr bieżący . se JAMNE Zoo 0 2 2.50 

rury używ:ne 52 mm zewnątrz, z mufkami, de wodociągów, 
za metr bieżący -80 


E. PAULUS, GORLICE. 


> E 


nienia Kaena [bomirskigd1 


w Przeworsku 


sprzedaje dachówkę francuską, tłoczoną 
podwójnie, telcowaną, Najnowszego modelu i w najlepszych 
gatunkach, po cenach kor. 90 za 1000 sztuk I. kl. i kor. 60 
za 1000 sztuk H. kl., na miejscu na stacyi w Rogóżnie. 


Zgłoszenia przyjmuje i cenniki rozsyła Zarząd Ordy- 
nacyi w Przeworsku. 1836 1 3 


IDODOOOODOOOCK 
Rutynowany buchalter 


poszukuje umieszczenia. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" pod J, L. 1307, 1307 3 3 


Dzierżawy folwarku 


60-—100 morgów, poszukuje Stefani- 
szyn poste rest. Jarosław, 1254 5 5 


PEYN 
przeciw poceniu się nóg. 


Po jednorazowem użyciu usuwa wy- 
dzielinę potną i z potu pozostałe od- 
parzenia. 

Wysyła opłatnie po nadesłaniu prze- 
kazem 1 kor. 40 hal. 1225 9 20 


Jan Michnik w Bochni. 


Za zaliczką wypada drożej. 


BE *kvEeSY 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
otert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwaruncyą porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & SObne in 
Wien, I, Bickerstrasse Nr. 3. Interurb, 
Telefon 8155. Prospekta franco. y87 12 20 


MYSTAKIN """ 


jest jedynym znakomitym płynem do 
układania wąsów. 


MYSTAXIN 


nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy. 


MYSTAXIN 


nietylko znakomicie układa, ale nadaje 
połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład: 


K. Ryżmanowski, Kraków, Szewska 2. 


Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów. 


Na Najwyższy rozkaz Jego a c. ik. Apostolskiej Mości. 
XXII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne p BE cele dobroczynne. 


Ta JI>terya w złocie 

jedyna w Austryi prawem dozwolona — olejnnje 17.822 

wygrane gotówką v ogólnej ilości 442.850 kor. 
GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 czerwca 1902 r. 


BEM [os kosztuje + korony. "FBQ 


Losy są do nabycia. W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, TIT., 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urze- 
dach podatkowych, pocztowych, telegralicznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. Dla kupujących losy plany gry za darmo. 1104 7 10 

| Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


| Z c. k. Dyrekeyi loteryi skarbowej, 


Oddział loteryj państwowych. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


Paski fantazyjne gumowe, jedwabne skórkowe ita- Qłuziki fantazyjne metalowe. 
Klamry fantazyjne irancuskie do pasków. 
na paski gumowe, jedwabne. < 


śmowe. 


Taśmy 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szcząwa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne. jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. p Rząca i Chmurski w Krakoxie, 


34 16 0 właściciele fabryki wód miueralnych. 


SOEK HOKOKOKO KOKOKOKOKO CK 
; | 
Kupno siana. LOSY. 
Osoby. zajmujące się sprzedażą 


Posznkuje się do kupna kilkunastn pa: adeviekny dvani| U 
g WARTE EE w, mogą mieć piękny dochód bo- 

npe ai i koniczyny. Zgło czny. -— Bliższych wyjaśnień udziela: 
szenia: Ery eryk Hostovsky. |Koloman Munk, Budapeszt (We- 

Pardubice, Czechy. 1294 3 3|gry), Palatin-utcza 16. 1312 28 


+, 


Przyjmujemy do reperacyi wszelkie figury i rzeżby z gipsu, 
alabastru, marmuru, terakoty, fajansu, porcelany itp. 
Wypożyczamy kopie antyków z gipsu dla celów naukowych 


perłowe i rogowe. 
Klamerki do krawatek. Szpilki do kapeluszy ozdo- 
-e 1 erechowe. bne. Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 


1301 3 lo 


HOCHSTIM 


za wynagrodzeniem tygodniowem. 


I SPÓŁKA 


SKŁAD POMNIKÓW I FIGUR 
Kraków, ul. Szpitalna 36, naprzeciw teatru. 


R KRKKKACEAAKAAAĄCAĄAAĄ 


Lecznica Dra A. Tarnawskiego | 


w Kosowie, st. kol. Zabłotów 
za Kołomyją, 
otwarta od 1 maja do końca paździer. 
Środki: Leczenie wodą i inne 
1038 _ fizykalno-dyetetyczne. 15% 


znanej 
wybornej 
Jakości po- 


wyrób bryndzy w Liptó- 


pocztą 5 Kg. opłatnie 5'34 K. 


Do pewnego większego handlu 
we Lwowie potrzebny jest 


Kasyer. 


Posada zarezerwowana jedynie dla 
mężczyzn starszych, np. emerytów, 
wysłużomnych oficyalistów pry- 
watnych itp. Specyalne znajomości 
fachowe nie wymagane, jedynie bie- 
głość w obrocie gotówki. Kaucya nie 
wymagana, 

Osoby z nieskazitelnem charakterem, 
uczciwe, zechcą przysłać oterty z poda- 
niem wieku, religii, curriculum vitae, 
oraz z podaniem osób, u którychby mo- 
żna o nich bliższych informacyj zasię- 
gnąć. — Zgłoszenia pod: „Kasyer A. 
B. C.“ przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy.“ 1317 25 

Ustnych wyjaśnień nie udziela. 


wyśmienity środek do tnczenia Świń. 


STR ae, 


wyborny środek tuczący i dodatek 
do paszy dla wszystkich zwierząt 
domowych, jak: koni, buhajów, wołów, 
krów, cieląt, owiec, świń, kóz, osłów, 
psów, drobiu. 968 8 11 


Paczka "ję klgr. 1 kor., cztery paczki 
la Kig 
na próbę 4 korony. 


Fabryka środków tuczącyoh: 
Wiedeń, IX., Bleicherg. 6. 


PE SKŁADY: Andrychów Józei Sowiński; 
Chabówka Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner; Czernlowca Schmidt i Fonten; Dzie- 
dzice Bracia Nitsch; Gliniany Salomon Ungar; 
Jazłowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; Kim- 
polung Wolt Landmann; Kraków Zopoth i Sp. 
i Reim i Spółka, skład pod „Czarnym psem“; 
Lwów aptek. Piotr Mikolasch, Alojzy Hubner; 
Leżajsk Henryk Kijas; Limanowa Schnir Sa- 
muel; Medenice M. Kr's; Mikulińce J. Men- 
czer; Milówka B. (ieller; Maków Kug. Glatt- 
mann; Nowy Sącz A. Krawczyński; Nowy Targ 
J. Mastbaum , 5. Teichner; Gświęcim Fr. Ma- 


RZĄDCA EKONOMICZNY 
przyjmie administracyę za niskiem wy- 
nagrodzenie, refłektując głównie na 
tantyemę. Adres: „Udział w zysku” 
poste restante Jarosław. 1285 4 5 


Szparagi najprzedniejsze 

rozsyła w każdej ilości po 50 ct. kilo, 

a odbiorcom przez cały sezon taniej, 
Zarząd dóbr Zameczek. 

Adres na zamówienia: , 13816 2 10 
„Olearczyk, Żółkiew.” 


Do sprzedania Wózek 


na resorach, z latarniami, mało używany, na 
jednego lub parę koni, wraz z siedzeniami, 


leca z braku miejsca jest za przystępną cene zaraz 

do sprzedania. -- Wiadomość każdego czasu u 

PIOTR stróża, ul. Stachowskiego 10, Kraków. 1323 2 3 
MAKOVICKY, — EL 


Handel korzenny 


win i delikatesów, dobrze się rentujący, w b. 
korzystnem miejscu bez konknrencyi — jest 
z powodu wyjazdu za granicę do odstąpienia 
z wolnej ręki zaraz. Kapitał potrzebny do 
2000 złr. — Zgłoszenia: W. Schónthaler, Kra- 
ków, ul. Gołębia 8, od 1—3 po poł. 1325 2 3 


MAJĄTEK SKOMASOWANY 


oddalony o dwie mile od kolei, a pół mili od 
powiatowego miasteczka, gdzie się buduje no- 
wą kolej, ohbejmująey 638 m. obszarn, w tem 
138 m. lasu, 150 m, łąk, 350 m. ornego poia, 
z dobremi budynkami, młocarnią konny, siecz- 
karnią w dobrym stanie, oraz karczmą — jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania po 130 złr. 
za mórg. (bęć kupna mający zechcą się 
zgłosić do c. k. notarynsza Sieleckiego w Ja- 
worowie, lub do właścicielki pod adres: J. S., 
Wiesbaden, Kleine Wilhelmustr. 5. 1266 4 10 


J. FIAŁKOWSKI 


Randel towarów żelaznych i kład nafty 


w Nowym Sączu 
(przedtem Józefa Popiel i Spółka) 
poleca: 


Rowery nowe „Waffenrad" styryjskie 
i „Premier“ angielskie, oraz przy- 
bory do tychże; 

Rowery używane od 80 koron wyżej; 

Przybory do dzwonków elektrycznych; 

Drat kolczasty; 

Lampy i Latarnie; 

Naczynia kuchenne, Wyroby nożowni- 
cze, oraz wszełkie w zakres handlu 
żelaznego wchodzące artykuły; 

Nafte cesarską i salonową. 1089 12 14 


Ceny przystepne, ekspedycya szybka. 
WYRORNE 


GZFARAGI SOLO 


w 5 kig. pavzkach po 6 koron opłatnie, 

ñ Gorycyjskie ozerešnie 
w 5 klgr. paczkach po 4 korony upłutnie za 
zaliczką wysyła 1262 7 8 
W. REIN, Goryoya (Görz, Kiistenland). 


Jaworze 


nzdrowisko klimatyczno - lecznicze 


na Śląsku austr. (360 m. n. p. m.) 
u stóp śląskich Beskidów. 


Znacznie rozszerzony zakład wśród 100-mor- 
gowego staro-drzewnego parku. Liczne spacery 
i miejsca wycieczkowe w pobliżu. 

Kąpiele borowinowe, igliwiowe, gazowe, mine- 
ralne, rzeczne, słoneczne i elektryczne. Hydro- 
terapia, masaż, gimnastyka lecznicza. Leczenie 
dyetetyczne. 

Mieszkania wzorowo urządzone. Sala balo- 
wa (co tydzień zebrania), kręgielnia, Lawn 
Tennis, czytelnia, własna orkiestra, apteka 
poczta, telegraf i stacya kolei w miejscu. — 


tyszkiewicz; Przemyśl ‘Selig Ehrmann; Ra- | Do każdego pociągu omnibus. -- Restauracya 
dziechów Alfred Mehotfer; Rymanów Marceli | pod ścisłym nadzorem lekarza. Sezon od 
Nadziakiewicz ; Rzeszów Markus Munderer; | 1go maja do końca września — Lekarz za- 


Stryj Abraham Hacker; Tarnopol M. Ostrow- 
ski; Tarnów M. Gans; Turka Henryk Artz; 
Wadewico Jan Pohl; Zakopane Markus Stat- 
ter; Zbaraż Krzysztof Zacharyasiewicz. 


kładowy Dr. W. Tyszkiewicz, ordynujący zimą 
w Zakopanem. 1993 3 18 
Wszelkich wyjaśnień udziela zarząd zakładu. 


Karol Forner. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek głowny 1. 8. 


wyż 


_ , dke= 


